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Uchwała Rady Państwa z dnia 15.IX 1948 r. 
o dwumiliardowym Funduszu

Rada Państwa upoważnia Zarząd Samorządowego 
Funduszu Wyrównawczego do rozdziału sumy 2 m iliar­
dy złotych między miasta przemysłowe na cele związa­
ne z polepszeniem komunalnych warunków bytu klasy 
robotniczej, w  szczególności zaś w  zakresie mieszkanio­
wym i sanitarnym z tym, iż przydzielone dotacje w in­
ny być wykorzystane w pełni w  1948 r. w  ramach m iej­
scowych możliwości techniczno-mieszkaniowych.

Do czasu przedłożenia przez zarządy miast umoty­
wowanych dodatkowych preliminarzy budżetowych w  
związku z powyższą akcją, Rada Państwa upoważnia 
Zarząd Samorządowego Funduszu Wyrównawczego do 
niezwłocznego zaliczkowania zgłoszonych wniosków w  
okresie przejściowym do wysokości połowy przyzna­
nych dotacji.

Rada Państwa zaleca kierowanie się następującą ko­
lejnością potrzeb przy realizacji zgłoszonych wniosków:

1) remont mieszkań robotniczych,
2) remont lub odbudowa zniszczonej sieci wodocią­

gowej, studzien, miejsc poboru wody itp.,
3) remont lub odbudowa urządzeń kanalizacyjnych, 

ustępów, urządzeń Zakładów Oczyszczania Miasta itp.
4) remont lub odbudowa zakładów kąpielowych 

i łaźni,

5) remont lub odbudowa instalacji oświetlających 
dzielnice robotnicze,

6) naprawa lub odbudowa chodników i ulic w  dziel­
nicach robotniczych w szczególności w  kierunkach pro­
wadzących do miejsc pracy, szkół, domów ludowych itp.,

W  związku z powyższym Rada Państwa postana­
wia:

1) Dla racjonalnego i oszczędnego zużycia dotacji, 
przeznaczonych z Samorządowego Funduszu Wyrówna­
wczego, prezydium właściwej miejskiej rady narodowej 
winno powołać komisję nadzwyczajną w  następującym 
składzie:

a) Prezydent (burmistrz) miasta, względnie jego za­
stępca jako przewodniczący,

b) przedstawiciele partii robotniczych delegowani 
przez właściwe komitety wojewódzkie,

c) przedstawiciel delegowany przez właściwą O. K. 
Z. Z.,

d) delegat właściwej delegatury Biura Kontroli przy 
Radzie Państwa,

e) przedstawicielka miejscowej organizacji L igi Ko­
biet.

2) Komisja nadzwyczajna ma następujące zadania:
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a) ustalanie obiektów przeznaczonych do remontu 
i  odbudowy oraz rozdzielnika kredytów przeznaczo­
nych na akcję z uwzględnieniem możliwości technicz­
nych zrealizowania tych kredytów w  ciągu 1943 r.

b) kontrola, zabezpieczająca zużytkowanie kredy­
tów ściśle według przeznaczenia,

c) interwencja wobec właściwych władz w  przypad­
ku trudności w realizowaniu akcji,

d) nadsyłanie Radzie Państwa dwutygodniowych spra­
wozdań z przebiegu akcji za pośrednictwem prezydium 
właściwej miejskiej rady narodowej.

3. Prezydium miejskiej rady narodowej sprawuje 
nadzór nad działalnością komisji.

4. Nadzór nad całością akcji na terenie województwa 
sprawuje trzy-osobowa komisja powołana przez prezy­
dium wojewódzkiej rady narodowej w następującym 
składzie:

a) wydelegowany członek prezydium Woj. R. N. jako 
przewodniczący komisji,

b) wojewoda łub jego zastępca,

c) przedstawiciel O.K.Z.Z.

K471MIERZ MIJAŁ
Szef K a a c c lc r i i  Rady P, Astm a

O poprawę warunków życia klasy robotniczej
Ni e jes t d la  n ikogo tajemnicą, że zaspakajanie po­

trzeb kom una lnych robo tn ików  m iast uprzem ysłow io­
nych w ykazu je  w ie lk ie  b rak i. K lasa robotnicza, na k tó ­
re j barkach spoczywa g łów ny ciężar odbudowy k ra ju  
i  k tó ra  swoją codzienną, o fia rną  i  pełną poświęcenia 
pracą daje niezaprzeczalne dowody swej dojrzałości 
po lityczne j i  pa trio tyzm u, n ie  jest otoczona należytą  
troską przez sw oje  w ładze m ie jskie  (i n ie  ty lk o  m ie jskie) 
w  usuwaniu trudności i  bolączek życia codziennego.

R obotn ikow i le je  się do m ieszkania —  bo dach n ie- 
zreperowany, niebezpiecznie jest chodzić po schodach 
w ieczorem —- bo k la tk a  schodowa jest uszkodzo­
na i  nieoświetlona. R obotn ik n ie  może o tw orzyć 
okna od s trony podwórka —  bo od zgnojonego śm ietnika 
czy nieoczyszczonego ustępu zieje w prost zaraza, ro ­
b o tn ik  p ije  n iek iedy nieoczyszczoną wodę —  bo studnia 
czy wodociąg zepsute, a n ie  ma kom u napraw ić, n ie  
może się porządnie um yć czy wykąpać — bo jedyna 
w  mieście łaźnia czy zakład kąpie low y, wymagające 
n iew ie lk iego rem ontu, są nieczynne, w  słotne dni idąc 
do fa b ry k i, b rn ie  po biocie, bo n ie  ma kom u położyć 
nieraz paruset m etrów  chodnika itd . itd .

K tóż ma o tych  codziennych troskach myśleć? Na 
k im  ciąży obowiązek ich  stałego usuwania?

Oczywiście, że obowiązek ten spoczywa przede wszy­
stkim na władzach miejskich, jeżeli zaś chodzi o miesz­
kalne domy fabryczne —  na kierownictwie zakładów 
pracy.

Czy samorząd m ie jsk i w ykonu je  te  zadania?

Przeważnie nie! Bardzo często zapatrzony jest w  tak 
zwane „w ie lk ie  p la n y “  przyszłościowe miasta, skupia 
całą uwagę w okó ł w ie lk ich  gmachów, p ięknych  a rte rii, 
przebudowy miasta itp ., a zapomina o tym , że przecież 
nie zbudujem y lepszego ju tra , gdy s trac im y z oczu obo­
w ią zk i dnia dzisiejszego. M usim y i  będziemy budować 
monumentalne gmachy, ale n ie  wolno nam zapominać 
o obowiązku usuwania trosk życia codziennego k lasy

robotniczej. By przyśpieszyć budowę lepszego ju tra  —  
musimy dziś dać robotnikowi wygodne i jasne mieszka­
nia, czystą wodę, położyć chodnik, by nie było błota, 
oświetlić dzielnice, stworzyć lepszą komunikację m iej­
ską itp., itp.

Doceniając znaczenie tych  zagadnień, Rada Pań­
stwa na sw ym  ostatn im  posiedzeniu postanow iła p rze­
znaczyć dwa m iliardy złotych z rezerw  Samorządowego 
Funduszu W yrównawczego d la  m iast przem ysłowych 
na przeprowadzenie specjalnej akc j[ doraźnego polepsze­
n ia  kom unalnych w arunków  b y tu  k lasy robotniczej. 
A kc ja  ta w inna  być zakończona w  roku  bieżącym, a za­
kres je j zamyka się w  ram ach m iejscowych możliwości 
technicznych i  m ateria łowych.

D la  zaplanowania j ko n tro li w ykonan ia  robót, w  m yśl 
w ytycznych Rady Państwa, powołane zostają kom isje 
nadzwyczajne p rz y  w łaściwych m ie jsk ich  radach na­
rodowych.

. Rozpatru jąc budżety m iast, Rada Państwa s tw ie r­
dziła n iew łaściwą, a czasem nawet w ręcz szkodliwą go­
spodarkę m iejską, sprzeczną z in teresam i k lasy  robo t­
niczej. D latego w łaśnie uchwała Rady Państwa w inna 
zwracać uwagę działaczy samorządowych, a szczególniej 
działaczy i  członków p a r t i i robotn iczych na fak t, że 
układ  budżetu i  jego realizacja m ów i o ich  klasowym  
stanowisku. Jeżeli budżet m ie jsk i n ie  p rzew idu je  re a li­
zacji zadań, zm ierzających do popraw y w arunków  ma­
te ria lnych  j  ku ltu ra ln ych  k lasy  robotniczej, św-adczy 
jedynie , że odpow iedzia ln i działacze p a r t ii robotniczych 
kontynuu ją , przeważnie nieświadomie, dawną burżu- 
azyjną p o litykę  w  gospodarce m ie jskie j.

K lasa robotnicza skupiona jest w  swej masie w  m ia­
stach; stąd działalność samorządów m ie jsk ich  w inna 
u jaw niać się w  konkre tnym  zw iązku z życiem, pracą 
i  rozwojem  ku ltu ra ln ym , społecznym i  po litycznym  te j 
klasy. Jeżeli samorząd m ie jsk i oderw ie się w  swej dzia­
łalności od codziennych wszechstronnych trosk o potrze­
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by m ateria lne i  k u ltu ra ln e  k lasy robotniczej, to n iew ąt­
p liw ie  ześlizgnie się na to ry  szkodliwej działalności.

Rada Państwa swoim  postanowieniem zaalarmowała 
nie ty lk o  samorządy m iejskie, zaalarm owała jednocze-| 
śnie i  k ie row n ic tw a  fab ryk , zaalarm owała w szystkich  
działaczy p a r t ii robotniczych i  zw iązków  zawodowych, 
by w  swoim  zakres ie 'w ykony w a li w szystk ie  swoje obo­
w iązk i nie ty lk o  od s trony  wym ogów produkcyjnych, 
lecz i  od s trony obowiązkowych świadczeń na rzecz 
zorganizowania żłobków, niezbędnego wyposażenia fa­
brycznych domów robotniczych itp.

Zadaniem działaczy p a rty jnych  i  społecznych w inno

być dopilnowanie, b y  sprawy postawione przez Radę 
Państwa b y ły  przez w łaściwe ogniwa aparatu samorzą­
dowego czy państwowego konsekwentnie wykonywane.

Umiejętne wykorzystanie przeznaczonych przez 
Radę Państwa dwóch mdiardów złotych pozwoli samo­
rządom usunąć wiele dolegliwości codziennego życia 
robotników.

Czy cel ten zostanie szybko osiągnięty, zależy to 
w  dużej mierze przede w szystkim  od o fia rne j i  a k ty w ­
nej pracy działaczy samorządowych oraz członków na­
szej P a rtii. Zadanie postawione przez Radę Państwa 
musi być wypełnione.

W ywiad z Szefem Kancelarii Rady Państwa min. K. Mijałem 
o przeznaczeniu dwumiliardowego funduszu

Przekazano już w teren 964 mil. zł, z ogólnej sumy 
2-ch miliardów, przeznaczonych przez Radę Państwa 
dla miast przemysłowych na polepszenie komunalnych 
warunków bytu robotników.

A ktua ln ych  in fo rm a c ji na tem at szczegółów te j akcji 
u dz ie lił p izedstaw ic ie low i Polskie j A genc ji Prasowej 
PAP —  szef Kancelarii Rady Państwa, minister 
Kazimierz M ijał.

— - Rada Państwa, rozpatru jąc budżety m iast s tw ie r­
dziła, że nie odzw iercied la ją  one dostatecznej trosk i 

o poprawę w arunków  m ateria lnych  i  ku ltu ra ln ych  k la ­
sy robotniczej —  pow iedzia ł m in. M ija ł. —  Budżety sa­
morządu m iejskiego, nawet w  w ie lk ich  ośrodkach prze­
m ysłowych, dowodzą, że działacze samorządowi zbyt 
w iele za jm ują się „w ie lk im i p lanam i“ , za m ało zaś in ­
teresują się tym , w  ja k i sposób u lżyć robo tn ikow i w  jego 
codziennych troskach i  bolączkach.

Niewątpliwie słusznym jest, że układamy budżety
miast pod kątem  potrzeb przyszłości, ale nie wolno nam 
zapominać p rzy tym  o potrzebach dnia dzisiejszego, 
o remontach mieszkań, o chodnikach —  by nie by ło  b ło ­
ta na drogach, prowadzących do m iejsc pracy, o oświe­
tlen iu  dzie lnic robotniczych, o uspraw nieniu  kom uni­
kac ji z m iejscami pracy, o reperacji studzien, udostęp­
n ieniu  łaźni, zakładów kąpie low ych itp .

—  Czy znane są już potrzeby poszczególnych m iast 
przemysłowych w  tym  zakresie?

— Tak jest. Jeszcze 8 września Rada Państwa zażąda­
ła odpowiednich m ateria łów  z terenu. Łódź zgłosiła swe 
potrzeby już 10, Warszawa —  11. Tegoż dnia przedsta­
w ili  swoje w nioski prezydenci k ilkunas tu  innych miast. 
Tak, że 15 m ie liśm y już  dostateczne dane i  tego w łaśnie 
dnia mogła zapaść doniosła uchwała Rady Państwa o a- 
sygnowaniu 2 m ilia rd ó w  zł d la  m iast przem ysłowych 
na poprawę kom unalnych w arunków  b y tu  k lasy robot­
niczej-

—  Jakie sumy i na jak!e najważniejsze cele prze­
znaczone zostały z kredytu w  wysokości 2-ch miliardów  
*1 do rozdzielenia wśród miast przemysłowych?

— Potrzeby m iast można b y  podzielić na 4 ważniejsze 
grupy. Asygnuje się około 1.100 m il..z ł. na rem ont do­

m ów m ieszkalnych oraz na uporządkowanie is tn ie ją ­
cych i  budowę nowych baraków. Na robo ty  wodociągo­
wo-kanalizacyjne, łaźnie, kąpie liska oraz na wyposaże­
nie w sprzęt ZO M -ów  —  ok. 300 m il. zł. Naprawa u lic  
i chodników, dojść do fa b ryk  i św ietlic, rem ont mostów 
pochłonie ok. 250 m il. zł., na inne wreszcie cele prze­
w idu je  się ok. 350 m il. zł. Wchodzi tu  w  grę oświetlenie 
u lic , ogródki dzudkowe i  jordanowskie, wykończenie 
przedszkoli w dzielnicach robotniczych i  uporządkowa­
nie terenów zielonych.

—  Ile  większych miast przemysłowych skorzysta 
z dodatkowych dotacji Rady Państwa?

— Dotychczasowy rozdz ie ln ik  k red y tow y uwzględ­
nia potrzeby 48 m iast przemysłowych.

—  Czy Warszawa będzie specjalnie uprzywilejo­
wana?

—  Nie, a to dlatego, że w  czerwcu b r. Warszawa 
o trzym ała  ju ż  na mocy uchw ały  Rady Państwa 100 m il- 
zł k redytu  na rem onty m ieszkań i  baraków  robotniczych. 
Obecnie potrzeby W arszawy uwzględniono do wysokoś­
ci 180 m il. zł. w  tym  50 m il. zł na rem onty mieszkań 
i  budowę baraków, ty leż na naprawę u lic  w  dzielnicach 
robotniczych, a mniejsze sumy na odwodnienie Targów ­
ka, wyposażonie w  sprzęt ZOM -u, uzupełnienie taboru 
ka re tek Pogotowia Ratunkowego, odbudowę p ły w a l­
n i na W oli, doprowadzenie gazu do M łynow a, zadrzewie­
nie itd .

— Jakie kredyty przypadły w udziale Śląskowi?
—  Zam ykają  się one w  łącznej sumie około 450 m il. 

zł. Poprawa w arunków  byu robotn ików  górn ictw a i  prze 
m ysłu  śląskiego wymaga przede w szystkim  znacznych 
nakładów  na rem ont domów m ieszkalnych, a także —  
co jest z jaw isk iem  specyficznie śląskim  —  na zaopatrze­
nie w  wodę. Znaczne sumy przeznacza się na oświetle­
nie ulic w  dzielnicach robotniczych. Z poszczególnych 
m iast zg łosiły p ro je k ty  prac na cele objęte uchwałą Ra­
dy Pańswa, m. in. Sosnowiec na sumę 40 m il. zł. Zabrze 
—  35 m il. zł., Zaw iercie  — 33 m il., Dąbrowa Górnicza —  
30 m il., Chorzów —  27 m il., dalej idą Brzeziny, G liw i­
ce i  inne ośrodki. P rzykładow o w  Zaw ierciu, z ogólnej 
k w o ty  33 m il. zł. k redytu , na rem ont m ieszkań p rzew i­
duje się 12 m il., na naprawę u lic  15 m il. i  na wodo­
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ciągi 5 m il. zł. Ostateczne sumy zostaną ustalone przez 
Radę Państwa po w ysłuchaniu  o p in ii poszczególnych 
kom is ji, powołanych w  ty m  celu przez rady  narodo­
we, zgodnie z uchwałą Rady Pańswa.

—  Które miasta przemysłowe zostały najbardziej w y ­
różnione przy opracowywaniu rozdzielnika kredytów?

— Przede wszystkim Łódź, która zgłosiła uzasadnio­
ne potrzeby na sumę około 300 mil. zł i Wrocław około 
275 mil. zł. W  obu wypadkach większa część kredytów  
zużyta będzie na remonty mieszkań robotniczych. Poza 
tym  Łódź zajm ie się reperacją studzien i  budową zdro jów  
ulicznych, co jes t tam  o ty le  istotne, że miasto nie po­
siada należytej sieci wodociągowo-kanalizacyjnej. 50- 
m ilionow y k re d y t pozw oli uzupełnić sprzęt łódzkiego 
ZOM -u. Duże znaczenie będzie m ia ło doprowadzenie l i ­
n ii tram w a jow e j do położonych o 4 km  za miastem, ro­
botniczych Stoków.

Poza rem ontem  mieszkań W rocław  dokona w  szero­
k im  zakresie napraw y u lic  i  mostów oraz uspraw ni ko­
m unikację  tram w ajow ą.

—  W  jak i sposób inne miasta zamierzają zużytkować 
przyznane kwoty?

—  Poznań —  ze 116 m il. zł —  aż 106 m il. zł. prze­
znacza na rem onty mieszkań, resztę na poprawę w arun ­
ków  kom unikacy jnych  i  dojścia do m iejsc pracy. Dalej 
idzie Grudziądz ze 113 m il. z ł (rem onty mieszkań, napra­
wa u lic, kąpielisko). Z p re lim inow anych dla W a łbrzy­
cha 70 m il. zł., oprócz stosunkowo m niejszych potrzeb 
w  zakresie rem ontu m ieszkań— najw ięcej pochłonie re ­
m ont sieci wodociągowo-kanalizacyjnej oraz urucho­
m ienie jeszcze jednej l in i i  tro lleybusow ej. Gdańsk (63 
m il. zł.) przeznacza dw ie trzecie kredytów , na rem onty 
mieszkań. L u b lin  w  stosunkowo w ysokim  stopniu za j­
m ie się naprawą mocno zniszczonych u lic  oraz oświe­
tlen iem  miasta.

—  Czy zostały w  należytej mierze uwzględnione po­
trzeby bardzo zaniedbanych, mniejszych miast o charak­
terze nawskroś przemysłowym, robotniczym?

—  Tak. N a jlep ie j o tym  m ów ią suche c y fry : Radom
—  40 m il., Skarżysko — 31 m il., Ostrowiec —  23 m il., 
Tomaszów Maz. —  20 m il., Ż yra rdów  —  19 m il., K ie lce
—  14 m il., Zgierz i  Starachowice —  po 12 m il. z ł itd . 
O ile  p rzy  tym  np. Ż yra rdów  kłodzie w  w ykazie  swych 
potrzeb g łów ny nacisk na poprawę w arunków  san ita r­
nych, to znów Tomaszów Maz., oprócz rem ontu miesz­
kań, zajm ie się ułożeniem niezbędnego chodnika na 
drodze z m iasta do fa b ry k i sztucznego jedwabiu. Podo­
bnie N ow y Sącz.

—  Ponieważ warunkiem przydzielenia dotacji jest 
je j zużycie jeszcze w  bież. roku, ważną będzie rzeczą, 
kiedy samorządy otrzymają resztę kredytów?

M iasta muszą jedyn ie  ja k  najprędzej przedstawić 
dodatkowe pre lim inarze  budżetowe, obejm ujące w yda­
tk i zgodne z celami, w ysun ię tym i w  uchwale Rady Pań­
stwa i  w tedy  będą m og ły natychm iast otrzym ać pozo­
stałe dotowane sumy.

—  Jaka różnica istnieje między uchwałą Rady Pań­
stwa a uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady M in i­
strów z dnia 21 bm. o dodatkowych kredytach inwe­
stycyjnych, przeznaczającą pół miliarda zł na remonty 
domów roboniczych?

— Różnica polega jedyn ie  na tym , że dotacja Rady 
Państwa przeznacza k re d y ty  na rem onty mieszkań ro ­
botniczych, znajdujących się w  adm in is trac ji samorzą­
dów, podczas gdy dodatkow y k re d y t inw estycy jny, we­
d ług  uchw ały  K o m ite tu  Ekonomicznego, wyasygnowa­
no na rem onty m ieszkań robo tn ików  państwowych przed­
sięb iorstw  przemysłowych, stoczniowych i  m onopoli o- 
raz ko le jarzy.

—  W  każdym  razie —  m ów i m in. M ija ł —  obie 
uchw ały służą jednem u celowi; doraźnemu polepszeniu 
w arunków  bytu robotnika. Powodzenie całej te j akc ji 
zależy ty lk o  od spełnienia jednego w arunku ; od um ie­
jętnego w ykorzystan ia  sum, przeznaczonych przez Ra­
dę Państwa i  K o m ite t Ekonom iczny Radyi M in is trów .

Tylko wtedy uda się usunąć naprawdę wiele braków 
i bolączek codziennego życia robotników w  miastach 
przemysłowych. Dużo zależy tu od ofiarnej i aktywnej 
pracy działaczy samorządowych oraz członków komisji 
nadzwyczajnych przy miejskich radach narodowych, 
komisji, które czuwać mają nad racjonalnym i  oszczęd­
nym zużyciem dotacji z Samorządowego Funduszu W y ­
równawczego.

W ie le  też zależy od powiązania działalności samorzą­
dów z in ic ja tyw ą  społeczną zainteresowanych mas ro ­
botniczych. O trzym ano już pierwsze sygnały, świadczą­
ce o przejawach samorzutnej in ic ja ty w y  społecmej, 
zm ierzającej do dobrowolnej p .acy w  postaci ochotni­
czego udzia łu  zainteresowanych robo tn ików  w  w yko­
nywanych robotach (Łódź, Śląsk itd .).

Tą drogą ogólna wartość w ykonanych robót oszaco­
wana na 2 i  pół m ilia rd a  zł —  dzięki społecznemu po­
dejściu robo tn ików  —  w  efekcie da sumę znacznie w yż­
szą —  kończy m in. tow . M ija ł.

Z  & s i a l n £ e j  c h w i l i

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w  K a­
towicach pierwsze założyło w  Kancelarii Rady Państwa 
w dniu 27 wrześniu rb. preliminarz budżetowy Śląskie­
go Wojewódzkiego Związku Samorządowego na rok 
1949 oraz zestawienia budżetów wszystkich związków 

samorządowych z terenu województwa śląskiego.



Nr 19 (133) RADA NARODOWA 5

P. SEOALEWICZ

Zmiana uposażenia pracowników samorządowych
W dniu  10 września b. r. R?jda M in is tró w  uchw aliła  

szereg' rozporządzeń i  dekretów  oraz powzięła szereg 
uchwał, regulu jących częściowo uposażenia pracow ni­
ków  państwowych. Pociągają one za sobą również, 
zgodnie z obowiązującym i przepisami, częściową zm ia­
nę uposażeń pracow ników  samorządowych.

Nowouchwalone a k ty  zm ierzają w  pierwszym  rzędzie 
do usunięcia różn icy płac w  poszczególnych resortach 
przez z likw idow an ie  in s ty tu c ji p racow ników  wysoko­
k w a lifiko w a n ych  i  jedno lite  uregulowanie dodatków 
funkcy jnych  i  służbowych, do podwyższenia/ uposażenia 
pracow ników  I  i  I I  ins tanc ji oraz podwyższenia uposa­
żenia odpowiedzialnych pracow ników , stanowiących 
trzon  adm in is trac ji państwowej i  sądownictwa, ja k  ró w ­
nież do znacznego polepszenia b y tu  m aterialnego nau­
czycieli szkól państwowych i  publicznych.

Konieczność właściwego wynagrodzenia pracow ników  
w ysokokw alifikow anych  w  adm in is trac ji państwowej 
oraz chęć przysporzenia aparatow i państwowem u ja k  
najw iększej ilości s ił w ysokokw alifikow anych  sk łon iły  
Radę M in is trów  w  roku  ub ieg łym  do powzięcia uchw ały 
w  przedmiocie m ożliwości przyznawania: wspomnia­
nym  pracownikom  dodatku dla w ysokokw alifikow anych. 
P ra k tyka  jednakże wykazała, iż przyznawanie powyż­
szego dodatku często by ło  podyktowane chęcią podwyż­
szenia uposażenia, lecz byna jm n ię j nie by ło  uzasadnione 
w ysokim i k w a lifika c ja m i pracownika.

Z wyżej wyłuszczonych względów rozporządzenie Ra­
dy M in is trów  z dnia 10 września b. r., regulujące dodat­
k i funkcyjne, w yraźnie  w ym ien ia  stanowiska k ie ro w n i­
cze, k tó rych  zajm owanie upraw nia  do o trzym yw ani a 
dodatku funkcyjnego. Rozporządzenie w ym ien ia  szcze­
gółowo stanowiska kierow nicze w  Prezydium  Rady M i­
n is trów , w  Centralnych Zarządach M in is te rs tw  w  d ru ­
giej i  p ierwszej ins tanc ji oraz w  działach Prezydium  
Rady M in is trów  i poszczególnych M in is terstw .

Wobec ścisłego w ym ien ien ia  stanowisk k ierowniczych, 
przyznawanie dodatku funkcyjnego osobom nie za jm u­
jącym  jednego z tych  stanowisk lub  nie pełn iącym  obo­
w iązków  przyw iązanych do stanowisk k ierow niczych 
jest niedopuszczalne.

Podkreślić należy, że w ie le  osób, k tó rym  przyznano 
dodatek dla w ysokokw alifikow anych  nie za jm uje  sta­
now isk kierowniczych, an i n ie  pe łn i obowiązków p rzy ­
w iązanych do tych  stanowisk, wobec czego nie będą one 
m ogły o trzym yw ać dodatku funkcyjnego, lecz nadal bę­
dą pob iera ły  dodatek dla w ysokokw alifikow anych.

Nadmienić jeszcze należy, że omawiane rozporządze­
nie ustanawia 5 stawek dodatku funkcyjnego w  wyso­
kości od 15.000.—  zł. do 5.000 zł.

Jeśli wziąć pod uwagę, że w edług dotychczas obowią­
zujących przepisów najwyższa stawka dodatku fu n k c y j­
nego nie przekraczała 3.600 zł. to stw ierdzić należy, że 
nowoustalone s taw k i stanowią podwyższenie pensji p ra ­
cowników, będących trzonem adm in is trac ji państwowej 
i  przekreślają dotychczasową symboliczną różnicę po­
m iędzy pensją osób, zajm ujących kierownicze stanow i­
ska, a uposażeniem reszty personelu. Podkreślić należy,

że o trzym u jący dodatek fu n k c y jn y  w edług nowych sta­
wek nie mogą o trzym yw ać dodatku dla p racow ników  
w ysokokw alifikow anych.

Celem zmniejszenia różnicy, m iędzy uposażeniem p ra ­
cowników  zarządów centra lnych m in is te rs tw  a uposaże­
niem  pracow ników  państwowych I  i  I I  ins tanc ji Rada 
M in is trów  powzięła uchwałę w  przedmiocie ustanowie­
nia dodatków  wyrów naw czych do uposażeń p racow ni­
ków  adm in is trac ji państwowej I  i  I I  instancji. Wspom­
niane dodatki wyrównawcze w ahają  się w  granicach od 
8.050 zł. do 1.780 zł.

Ponadto w  dn iu  10 września b. r. Rada M in is trów  
powzięła uchwałę w  sprawie .dodatków służbowych dla 
funkc jonariuszów  adm in is trac ji państwowej. Na pod­
stawie powyższej uchw ały  funkcjonariusze państwow i, 
k tó rzy, pobierają uposażenie co na jm n ie j w edług g rupy 
V I I I  o trzym u ją  dodatki służbowe W granicach od 4.000 
do L500 zł. miesięcznie. Uchwała ustanawia 4 s taw ki do­
datku służbowego, . k tó re  są . określone w  zależności od 
zajmowanego przez pracow nika stanowiska lub  pe łn io ­
nych czynności według ustalonej uchwałą tabeli, obejm u­
jącej Prezydium  Rady M in is trów , Centralne Zarządy M i­
n is te rs tw  oraz dzia ły  poszczególnych M in is terstw .

W  myśl art. 2 dekretu z dnia 19 listopada 1946 r. 
o dostosowaniu uposażeń w  związkach samorządu tery­
toria lnego- do uposażeń pracow ników  państwowych (Dz. 
U. N r 70/46 poz. 380) ustalona . została samorządzie 
te ry to ria ln ym  wysokość uposażenia zasadniczego oraz 
stawek wszelkich dodatków do uposażenia i innych należ­
ności pieniężnych według przep'sów o uposażeniu pra­
cowników państwowych, podlegających ustawie o służ­
bie cywilnej.

W  zw iązku z powyższym przepisem omówione rozpo­
rządzenia oraz uchw ały  Rady M in is tró w  z dnia 10 wrześ­
nia b. r. będą również m ia ły  zastosowanie do pracow ni­
ków  samorządowych, zachodzi w ięc konieczność zasto­
sowania do uposażeń pracow ników  samorządowych za­
sad analogicznych do ustalonych dla p racow ników  adm i­
n is tra c ji państwowej.

Zarządzenia w  przedmiocie odpowiedniego zastosowa­
nia płac pracow ników  samorządowych d plac pracow­
n ików  państwowych są w  toku  opracowania, i  uzgod­
nienie. powyższych zarządzeń w inno  nastąpić w  n a jb liż ­
szym czasie.

Rozporządzenia oraz uchw ały  Rady M in is trów , norm u­
jące płace pracow ników  państwowych, wchodzą w  życie 
z dniem  1 września b. r.

W  dniu  10 września b. r. Rada M in is tró w  uchw aliła  
również dekret w  sprawie pełnienia czynności w  związ­
kach samorządu te ry to ria lnego  przez pracow ników  
ufzędów  adm in is trac ji państwowej. Fowyższy dekret 
nakłada na pracowników fachowych obowiązek opra­
cowywania zagadnień fachowych w  zakresie spraw pro­
wadzonych przez organa samorządu terytorialnego na 
szczeblu w ojew ódzkim  i  pow ia tow ym  bez prawa pobie­
rania za te czynności wynagrodzenia z funduszów samo­
rządowych,
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Przepis powyższy dotyczy w  p ierwszym  rzędzie star- 
rostów, lekarzy i k ie row n ików  zarządów drogowych, 
będących na służbie państwowej, k tó rzy  z mocy dotych­
czas obowiązujących przepisów upraw n ien i b y li do po­
b ieran ia  uposażenia z funduszów samorządowych z ty ­
tu łu  prac w ykonyw anych na. rzecz samorządu i  z dniem 
wejścia w  życie nowouch walonego dekre tu  t. j. z dniem 
1 września b. r., to  prawo tracą.

Podkreślić jednakże należy, że w  zw iązku ze wspom­
nianą podwyżką płac p racow ników  państwowych I  i  I I  
ins tanc ji, a przede w szystkim  w  zw iązku ze znacznym 
podwyższeniem dodatku funkcyjnego płace p racow n i­
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ków  fachowych, pom imo zakazu pobierania uposażenia 
z funduszów samorządowych faktyczn ie  n ie  ulegną 
zmniejszeniu, lecz podwyższeniu.

Uchwalone w  drodze dekretu, podwyższenie uposa«- 
żenia nauczycieli szkół państwowych i  publicznych, in ­
teresujące najszersze w ars tw y  społeczeństwa, wymaga 
odrębnego omówienia.

Na zakończenie zaznaczyć należy, że ogólna podwyżka 
uposażeń pociągnie za sobą w yd a tk i w  wysokości 403 m il. 
zł. miesięcznie, co przyczyn i się do częściowego polepsze­
nia b y tu  m ateria lnego pracow ników  a dm in is trac ji pań­
stwowej.

ZYG M U N T PA W IA K

Przykładowa analiza budżetu powiatowego 
związku samorządowego

Pełna analiza każdego budżetu samorządowego pole­
ga:

1) na zbadaniu zgodności uk ładu  budżetu z przepisa­
m i budżetowym i a w ięc praw id łow ości w  zakresie:

a) w yodrębnienia z budżetu adm in istracyjnego przed­
sięb iorstw  i  zakładów samorządowych,

b) podzia łu w yda tków  i  dochodów na zwyczajne 
i  nadzwyczajne,

c) podzia łu w yda tków  i  dochodów w edług działów, 
rozdzia łów  i  paragrafów  budżetowych,

d) zaopatrzenia budżetu w  objaśnienia i  załączniki 
(analiza pod względem fo rm a lnym );

2) na zbadaniu zaprelim inow anych w yda tków  ze sta­
nowiska ich niezbędności, realności, celowości i  oszczęd­
ności oraz dochodów ze stanowiska ich legalności, rea l­
ności i  należytego w ykorzystania  źródeł dochodowych 
(analiza pod względem m ateria lnym , rzeczowym).

Analiza  pierwszego rodzaju  zasadniczo jest celem sa­
m ym  w  sobie, natom iast analiza m ateria lna budżetu 
służy do w yrob ien ia  sobie poglądu na gospodarkę danego 
zw iązku samorządowego, k tó re j planem jest budżet. 
Analizę  m ateria lną  pow inna poprzedzać analiza pod 
względem fo rm a lnym , w ad liw a  bow iem  systematyka 
w yda tków  i  dochodów budżetowych zaciemnia obraz 
gospodarki i  prowadzi do błędnych wniosków.

Analizę  budżetów przeprowadza się z regu ły  w  tra k ­
cie prac, związanych z uchwalaniem  i  z zatw ierdzaniem  
p re lim ina rzy  budżetowych, oraz p rzy  badaniu gospodarki 
samorządowej na miejscu. A na liza  jest również koniecz­
na w  przypadku wystąpienia danego zw iązku samorzą­
dowego o dotację lub  pożyczkę z Samorządowego Fun­
duszu W yrównawczego; na podstawie dokładnej analizy 
budżetu, poparte j w  razie potrzeby w yn ika m i inspekcji 
loka lne j, prezydia w ojewódzkich rad narodowych mają 
możność ocenić gospodarkę odnośnych zw iązków  
samorządowych i  zgłosić należycie uzasadniony wniosek 
o dotację, względnie pożyczkę.

Również referenci spraw na posiedzeniach Zarządu 
Samorządowego Funduszu W yrównawczego p rzy  cha­
rakte ryzow an iu  gospodarki zainteresowanych zw iązków 
opiera ją  się g łów nie  na w yn ikach dokonanej przez nich

analizy budżetów tych  związków. Od w n ik liw e j i  um ie­
ję tne j ana lizy budżetu zależy należyte naśw ietlenie 
gospodarki zw iązku samorządowego i  wyprowadzenie 
słusznych wniosków.

A r ty k u ł n in ie jszy jest próbą ana lizy zatwierdzonego 
budżetu na r. 1949 jednego z pow ia to  ych zw iązków 
samorządowych, a celem jego jest wskazanie sposobu 
przeprowadzania ana lizy budżetu.

Budżet ten w  sumach ogólnych (działam i) przedstawia 
się następująco:

W ydatki zwyczajne w tysiącach złotych:

Dział Nazira działu Prplim 
19.8

Prelim.
149 °/o

T Zarząd ogólny 7.413 8.106 12.31
ii. M ają tek kom unalny 652 218 0.33
i i i . Przedsiębiorstwa komun. 194 125 0.19
IV . Spłata d ługów 500 50 0.08
V. D rog i i  place publ. 17.000 17.090 25.96
V I. Oświata 2.343 1.715 2.61
V II. K u ltu ra  i  sztuka 1.500 '2.700 4.10
V III. -Z d row ie  publiczne 5.007 7.575 11.51
IX . Opieka społeczna 1.060 1.625 2.41
X. Popieranie ro ln ic tw a 3.565 5.229 7.94
X I. Popier. przem. i  handlu 600 600 0.91
X II. Bezpieczeństwo publ. 1019 1.253 1.90
X IIa . Świadczenia na rzecz 

innych zw iązków  sam. 2.500 17.798 27.04
X III . Różne 2.195 1.745 2.65

# razem 45.548 65.82y 100%

W ydatki nadzwyczajne (inwestycyjne) w  tysiącach zł.

Dz. V. D rog i i  place publiczne 15.260
„  V I. Oświata 500
„  V I I I .  Zdrow ie  publiczne 3.000
„  IX . Opieka społeczna 4.000
„  X II .  Bezpieczeństwo publiczne 300

razem 23.060
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Dochody zwyczajne w  tysiącach złotych:

Dział Nezum działu Prel m 
1948

1 relim. 
1949 %

I. M ają tek kom unalny 630 132 0.17
II. Przedsiębiorstwa kom un . 100 100 0.13

I I I . Subwencje i  dotacje 222 965 1.25
I lia . Dotacje z Sam. Fund. W yr. — 15.492 20.15
IV . Z w ro ty 878 1.414 1.85

V. O pła ty adm inistrac. 66 100 0.13
V I. O p ła ty za korzystanie 

z urządzeń i  zakładów 
dobra publicznego 2.224 2.600 3.38

V II. D op ła ty 11.000 8.000 10.40
V I I I i  IX . —  nieaktualne — —

62.54X. Podatki samoistne 47.992 48.086
X I. Różne 10 — —

razem 63.122 76.889 100%

Dochody nadzwyczajne w  tysiącach złotych:

Subwencje i  dotacje 11.000
Pożyczki —
D opła ty 1.000

razem 12.000

Do budżetu adm in istracyjnego są dołączone budżety 
Powiatowego Zakładu U tylizacyjnego, Pow. Zarządu 
Drogowego, B ib lio te k i Pow iatow ej, B u rsy  Pow iatowej, 
Domu K a lek  i  S tarców oraz taboru  samochodowego.

Budżet zaopatrzony jest w  (niezawsze dostateczne) 
objaśnienia, k tó rych  — oczywiście —  nie można było  
tu ta j przytoczyć, posłużyły one, jednak w  dużej m ierze 
za podstawę dla przeprowadzonej n iżej analizy.

I. Analiza budżetu pod względem formalnym.

A. Budżet administracyjny.

1. W  dziale I I I .  (przedsiębiorstwa komunalne) w yda t­
ków  zwyczajnych n iew łaściw ie  zamieszczono k red y t 
zł 75.000-—  ty tu łe m  50%-go udzia łu  pow. zw. sam. w  
kosztach u trzym ania  organów  M iędzykom unalnego 
Zw iązku Szpitalnego. Zakład ten nie mere być tra k to ­
w any jako  przedsiębiorstwo i  powyższy k re d y t w in ien  
figurow ać w  dziale V I I I .  (Zdrow ie publiczne) w  grupie 
w yda tków  na lecznictwo.

2) W  dziale V I I  (ku ltu ra  i  sztuka) w yda tków  zwyczaj­
nych n iew łaściw ie zamieszczono k re d y t w  wysokości 
zł 1.000.000.—  ty tu łem  udzia łu  w  w ydatkach budowy 
l in i i  wysokiego napięcia celem ze lek try fikow an ia  wsi 
(ogólny koszt budow y ma wynieść z ł 6.000.000.—). Jest 
to w ydatek inw estycy jny, wobec czego pow in ien  być za- 
p re lim inow any w  w ydatkach nadzwyczajnych. 3

3) W dziale V  (op ła ty adm in istracyjne) dochodów 
zwyczajnych zamieszczono n iew łaściw ie  dochód z ł 75.000 
z opłat za korzystanie z b ib lio te k i pow iatow ej. O płaty 
te nie należą do ka tegorii o p ła t adm in is tracy jnych  
a poza ty m  —  skoro b ib lio teka  pow iatowa ma odrębny 
budżet —  pow inny być zamieszczone w  budżecie b ib lio ­
teki.

B. Budżety zakładów i przedsiębiorstw.

4) Odrębny budżet powiatowego zarządu drogowego 
nie ma ra c ji bytu , obejm uje on bow iem  te same w yda tk i 
drogowe i  przeznaczone na ich pokrycie  dochody, k tó re  
są zaprelim inowane w  budżecie adm in istracyjnym . Z re­
sztą ani przepisy budżetowe, ani in s tru kc ja  budżetowa 
K ance la rii Rady Państwa n ie  przew idu je  odrębnych 
budżetów drogowych.

5) W  budżecie b ib lio te k i pow iatow ej zaprelim inowany 
w  §. 3. dochód z opłat od czyte ln ików  zł 100.000.— w in ien  
być zwiększony o sumę zł 75.000.— n iew łaściw ie  zamie­
szczoną w  dziale V. budżetu adm inistracyjnego, o czym 
wspomniano już  wyżej w  punkcie 3.

6) Budżet B u rsy  Pow iatow ej (zakład opiekuńczo- 
wychowawczy) u łożony jes t w ad liw ie ; w yd a tk i na po­
bory  personelu niepotrzebnie są wykazane w  szeregu 
poszczególnych pozycyj budżetowych, zamiast w  jednej 
z rozbiciem  tych  w yda tków  w  objaśnieniach, koszty 
u trzym ania  loka lu  (komorne, św iatło, opał, woda, u trz y ­
manie czystości) pow inny być zaprelim inowane zgodnie 
z ins tru kc ją  budżetową K ance la rii Rady Państwa w  jed­
nej pożycji z rozbiciem  tych  kosztów w  objaśnieniach, 
§. 4. został n iew łaściw ie za ty tu łow any „inw estyc je “  za­
m iast „w y d a tk i gospodarcze“ , bow iem  tak ie  w yd a tk i 
a n ie  inw estycyjne  obejm uje, w  dochodach n iew łaściw ie 
zaprelim inowano zysk netto  z hodow li trzody, natom iast 
należało w  w ydatkach zaprelim inować w yda tk i, związa­
ne z hodowlą, a w  dochodach —  dochody z te j hodow li 
(zasada pre lim inow an ia  b ru tto ).

W  zw iązku z uwagam i w  punktach 1 —  3. ’ 5 w in n y  być 
skorygowane sumy ogólne w  działach I I I  i  V I I  w yda t­
ków  zwyczajnych, suma ogólna w yda tków  zwyczajnych 
i  nadzwyczajnych, suma ogólna dzia łu  V  dochodów 
zwyczajnych, suma ogólna budżetu bob lio tek i pow ia to­
wej oraz suma dop ła ty do u trzym ania  b ib lio te k i. D la 
uproszczenia tem atu będziemy uważali, że wyżej poda­
ne sumy w  zestawieniu w yda tków  i  dochodów budże­
tow ych są już  skorygowane.

II.Analiza budżetu administracyjnego pod względem 
materialnym.

Zanim  przejdziem y do szczegółowej analizy, należy 
uprzednio zorientować się w  ogólnym  rachunku budże­
tow ym  na tle  porównawczym  z budżetem zwyczajnym  
roku  poprzedniego (w  tysiącach złotych):

w yd a tk i zwyczajne w  budżecie 1949 —  65.829

wzrost w yda tków  o 20.281

Dochody zwyczajne własne (t. zn. bez dzia łów  I I I .  i  U la) 
w  budżecie na rok  1949 —  60.432
„  „  „  1948 -  62.900

czyli zmniejszenie dochodów w łasnych o 2.468

W porów naniu  w ięc z budżetem na ro k  1948 budżet 
na rok  1949 w ykazu je  zwiększenie w yda tkó w  zw yczaj­
nych o 44,5% i zmniejszenie dochodów zwyczajnych 
z w łasnych źródeł o 4%. Już ta k i stan rzeczy wzbudza 
potrzebę krytycznego1 ustosunkowania się do budżetu; 
prowadźm y jednak rachunek dale j:
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Dochody zwyczajne w  budżecie na rok  1949:

z w łasnych źródeł 60.432
subwencje celowe 965
dotacja z S. F. W. 15.492 76.889
w yda tk i zwyczajne ogółem 65.829
nadwyżka budżetu zwyczajnego 11.060
w yd a tk i nadzwyczajne 23.060
dochody „ 12.000
niedobór budżetu nadzwyczajnego 11.060

Z powyższego zestawienia w yn ika , że pow iatow y 
związek samorządowy zamierza nie ty lk o  zrównoważyć 
budżet zw yczajny dotacją z Sam. Funduszu W yrów naw ­
czego (co zresztą by łoby  w  porządku, gdyby w yd a tk i 
i  dochody nie w zbudza ły zastrzeżeń), lecz dotacją tą 
pokryć także w y d a tk i nadzwyczajne - inw estycyjne  w  su­
m ie zł 11.060.000.—  (t. j. p raw ie  50% ogólnej sumy tych  
w ydatków ), m im o iż w  m yśl ustaw y o Sam. Funduszu 
W yrównaw czym  zasadniczo dotacje z tego Funduszu nie 
są przeznaczone na inwestycje. Niezależnie od tego, jeś li 
pow. związek samorządowy pragnął, powiedzmy, ko­
nieczne w yd a tk i inw estycyjne sfinansować p rzy  pomocy 
Sam. Funduszu W yrównawczego w  nadziei, że pomoc 
na ten cel o trzym a —  w in ien  b y ł postąpić zgodnie z za­
sadami praw id łowego, jasnego budżetowania ii zapreli- 
m inować część pokryc ia  w  dochodach nadzwyczajnych, 
w  fo rm ie  pożyczki z Fund. Wyrównawczego.

P rzystępu jem y teraz do bliższej analizy w ydatków  
i  dochodów zwyczajnych.

D la  celów analizy w y d a tk i zwyczajne z całego budże­
tu  zgrupu jem y w  sposób następujący (w  tysiącach zł):

1. Świadczenia finansowe dla gm in:

Z as iłk i zaprelim inowane w  działach
V, V I, V II, V I I I  i  X . 1.760
Pokrycie  n iedoborów w  budżetach
gm in na r. 1949 17.798 19.558 (29,7%)

Na w yda tk i, w ym ienione w  punkcie 3 (zł 42.796), skła­
dają się:

i '  wyd. osobowe Dział i. r>2iai„ po2.
pobory personelu 1.430 6.573
świadczenia socjalne 544 2.016
inne świadczenia (stołówka, 

ekw iw a len t za niedostarczone 
świadczenia w  naturze, ekw i­
w alent za a r ty k u ły  wyłączone 
z zaopatrzenia kartkowego, pre­
mie, zapomogi, renumeracja, go­
dziny nadliczbowe, wczasy i
szkolenie) 2.361 2.513

4.335 H.10'2

wyd. adm.-rzeczowe D zia ł I, D z ia ły  poz.

wyd. kancelaryjne 140 255
utrzym anie  loka li 
te lefony, porto, depesze,

208 1.275

opła ty m anipulacyjne 
uzupełnienie i  konserwacja

84 101

inw entarza biurowego 35 17
pisma, książki, w ydaw nic tw a 87 20
koszty podróży, d iety, dojazdy 391 745
środki lokom ocji 1.384 —

wyd. reprezentacyjne 200 —

różne 138 195

2.667 2.608

w yd a tk i celowe — 22.084
w yd a tk i osobowe ogółem 

„  admin.-rzeczowe
15.437 (36 %)

ogółem 5.275 (12,3%)
„ celowe ogółem 22.084 (51,7%)

4'2.796 100 %)

1.635
1.280

550 3.465 ( 5,3%)

3. W yda tk i ściśle związane z go­
spodarką w łasną pow.
zw iązku samorząd. 42.796 (65, %)

razem 65.829 (100%)

Wysokość świadczeń finansowych dla gm in  (12 gm in 
w ie jsk ich  i  jedno miasto niewydzielone) można zaopi­
niować na podstawie analizy budżetów tych  gmin. Po­
nieważ nie posiadamy tych  budżetów,nić możemy się 
wypowiedzieć na ten temat, uderza jednak fa k t, że w  
budżecie na r. 1949 zaprelim inowano w  dziale X II-a  na 
pokrycie  n iedoborów gm in w ie jsk ich  k re d y t w  wysokoś­
ci zł 17.054.000.—* (reszta w  sumie z ł 744.000.—  dla m ia­
sta niewydzielonego), podczas gdy w  budżecie na r. 1948 
przeznaczono na ten cel ty lk o  zł 2.500.000.—  Jest to 
skok rażący, wym agający wyjaśnienia.

Do powyższych w yda tków  nasuwają się następujące 
uwagi:

1) k re d y ty  na ekw iw a len t p ieniężny za niedostarczo­
ne świadczenia w  naturze (zł 792.000.— ) w  św ietle okó l­
n ika  M in- A dm in . Publ. N r 12 z dnia 7.II.1947 (część 
X I  „świadczenia w  naturze“ ) nie znajdu ją  podstawy, tym  
bardzie j, że budżet pow. zw iązku samorządowego nie 
rów now aży się w łasnym i dochodami. E kw iw a le n t ten 
wynosi po zł 2.000.—  miesięcznie na pracownika.

2) B iu ro  W ydzia łu  Powiatowego zatrudn ia  11 pracow ­
n ikó w  a b iu ro  prezydium  P. R. N. — 3, razem 14 pracow­
n ików . P rzy te j liczbie pracow ników  k re d y t na godziny 
nadliczbowe (zł 482.400.—-) w yda je  się wygórowany.

3) k re d y ty  na w yd a tk i adm. rzeczowe (kancelaryjne, 
m a te ria ły  do u trzym yw an ia  czystości, środki lokom ocji, 
opał, św ia tło  i  woda) obliczono w edług norm  m aksym al­
nych podanych w  in s tru k c ji budżetowej K ance la rii Ra­
dy Państwa.

4) k red y t na koszty podróży, d ie ty  i  dojazdy służbo­
we (391 -f- 745 =  1.136 tys) jes t stanowczo w ygórow any 
i  w in ien  ulec znacznej redukcji.

2. W yda tk i nieobowiązkowe: 
stypendia 
subwencje 
nagrody
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Jakie zadania w yn ika ją  d la  naszej adm in is trac ji pu­
b licznej i  d la  rad  narodowych z uchw ał sierpniowego 
P lenum  K C  naszej P artii?

Towarzysze, n ie pre tenduję  byna jm n ie j do tego, że­
b y  dać w yczerpu jący obraz tych  zadań. Myślę, że zrobią 
to  towarzysze w  dyskusji, c i wszyscy obecni tu ta j, k tó ­
rz y  sto ją  na czołowych stanowiskach w  adm in is trac ji 
i  w  systemie rad  narodowych, ja k  również ci, k tó rzy  
p racu ją  na stanowiskach średnich i  dołowych. C hcia ł­
bym  jednak stw ierdzić, że z uchw ał p lenum  w yn ika ją  
szczególnie w ie lk ie  zadania dla adm in is trac ji i  rad  na­
rodowych na wsi.

Dlaczego przede w szystkim  na wsi?
Dlatego, po pierwsze, że jest to  nasz zacofany odci­

nek, że ty lk o  7.5% p rodukc ji ro lne j o trzym aliśm y do­
tychczas z sektora socjalistycznego, to  jest z m a ją tków  
państwowych- Dlatego, że na wsi sektor kap ita lis tyczny 
ma dużą bazę rozw ojow ą wobec przewagi gospodarki 
drobno-tow arow ej, k tó ra  codziennie, n ieustannie i  w  
ska li masowej rodzi kap ita lizm . Wreszcie dlatego, że 
tu ta j na w si is tn ie ją  jeszcze w  masowych organizacjach 
społecznych, w  adm in is trac ji i  radach narodowych prze­
możne w p ływ y , a gdzieniegdzie nawet przewaga elemen­
tów  ideologicznie obcych.

Powtóre dlatego, że na sprawach w si będziemy m u­
s ie li w  najb liższym  i  to dosyć d ług im  okresie skupiać 
uwagę całej P a rtii i  całej k lasy robotniczej. M usim y 
rozw inąć nowe fo rm y  sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
m usim y znaleźć praktyczne fo rm y  rea lizacji przodow­
n ic tw a  k lasy robotn iczej w  stosunku do pracującego 
chłopstwa.

W ie lk ie  zadania sto ją  przed nam i na wsi, konieczność 
w yrw an ia  w s i spod w p ływ ó w  bogatych chłopów, 
konieczność ograniczania ka p ita lis tów  w ie jsk ich , d łu ­
gofalowe p lany  przebudowy socja listycznej w si i  l i ­

kw ida c ji w yzysku kapita listycznego na w s i — to  są 
w ie lk ie  i  na jtrudnie jsze z zadań, jak ie  będziemy m ie li 
do rozstrzygnięcia w  marszu do socjalizmu. Zadania te 
mogą być zrealizowane ty lk o  z ogromną i  bezpośrednią 
pomocą całej k lasy robotniczej i  całej P a rtii.

M ów ię o tym  tu ta j dlatego, że adm in istracja  i  rady 
narodowe na wsi, w  k tó rych  ciężar ga tunkow y naszej 
P a rtii jest bardzo duży, mogą odegrać w ie lką  ro lę  w  re ­
a lizac ji tych  wszystkich przemian, do k tó rych  zm ierza­
m y i  do k tó rych  m obilizować będziemy s iły  całej k lasy 
robotniczej i  całej P a rtii.

SŁUSZNE ZA SA D Y NASZEJ P O L IT Y K I N A  W SI

Znany jes t towarzyszom referat, k tó ry  na plenum  
s ierpn iow ym  w yg ło s ił tow . M inc. Co w yn ika  z tego re­
feratu? M usim y zaostrzać kurs na ograniczenie elemen­
tó w  kapita lis tycznych, ograniczenie ich m ożliwości w y ­
zysku w  stosunku do biednych i  średnioro lnych chło­
pów, na w ye lim inow anie , ca łkow ite  w ye lim inow an ie  
licznych dotąd fa k tó w  przerzucania przez bogatych 
chłopów nałożonych na n ich ciężarów na b a rk i biedo­
ty  i  średnioro lnych chłopów. M usim y złamać te poważne 
pozycje, a n iek iedy naw et przewagę, jaką  m ają bogaci 
ch łop i i  ich  niekoniecznie bogaci zausznicy w  spółdzie l­

niach Samopomocy Chłopskiej, w  radach narodowych 
i  w  adm in is trac ji. M usim y rozw ijać  wszelkie fo rm y  
spółdzielczości, rozw ijać  w  n ich  kon tro lę  mas, tw orzyć 
ko m ite ty  sklepowe p rzy  spółdzielniach, kom isje  p rzy 
ośrodkach maszynowych itd . M usim y przyczynić się do 
powstania p rzykładow ych, na dobrow olnych zasadach 
stworzonych spółdzie ln i p rodukcyjnych, n ie  uganiając 
się w  te j dziedzinie za ilością, lecz raczej dbając o ja ­
kość.

Oto w  najw iększym  skrócie zasadnicze zadania, k tó ­
re  w yn ika ją  z re fe ra tu  tow . M inca.

Czy K o m ite t C entra lny naszej P a rtii, czy Rząd nasz 
stosują te wszystkie zasady? Czy stosują, czy też —  po­
w iedzm y sobie —  ty lk o  głoszą? Ja tw ierdzę, że stosują. 
P o lityka  cen, p o lity ka  podatkowa, po lityka  sprzedaży 
nawozów sztucznych, tw orzenie  ośrodków maszynowych 
i  p o lity k a  kredytow a, przenikn ię te  są ty m i zasadami. W 
po lityce  podatkowej zaakcentowaliśm y w  ostatnim  o- 
kresie tę zasadę podejścia klasowego przez zw oln ienie 
900 tys. na jdrobnie jszych ro ln ikó w  i  innych  posiadaczy 
od w p ła ty  d rug ie j ra ty  podatku gruntowego. W  p o lity ­
ce oszczędnościowej, je ś li idzie o FOR, stosujemy dość 
poważne u lg i wobec gospodarstw, o przychodowosci 80— 
80 q.

O środki maszynowe k redy tu jem y, tw orzym y, rozw i­
jam y, będzie ich  w  m iarę naszych m ożliwości coraz 
w ięcej. N apraw iam y teraz błąd, k tó ryśm y pope łn ili usta­
la jąc jedno litą  cenę za usługi tych  ośrodków. Teraz bę­
dą wydane zarządzenia o różnych cenach. W  dziedzinie 
k red y tów  in tencja  Rządu jes t n ie w ą tp liw ie  taka, żeby 
13 m ilia rd ów  złotych, przeznaczonych na k re d y t d la go­
spodarstw chłopskich w  ty m  roku  poszły do chłopa b ie­
dnego i  średniego a nie do chłopa, bogatego. N apraw ia­
m y też błąd, k tó ry  polegał na tym , że żądaliśm y od 
biednego chłopa żyra, gdy zwracał się on o k redy t. W 
dziedzinie spółdzielczości w prow adzam y zasadę, że bo­
gaty  chłop musi wnieść w ięcej udziałów, ta k  ja k  jest 
napisane w  statucie spółdzie ln i gm innych i te j zasady 
trzeba dopilnować.

KTO  W YPA C ZA  L IN IĘ  PARTII?

Zasady więc, o k tó rych  m ów iłem , znajdu ją  swój w y ­
raz w  konkre tne j polityce  ekonomicznej, w  konkretnych 
ulgach, w  całym  naszym podejściu gospodarczym do 
wsi, opartym  na zasadzie klasowej, na udzie lan iu  pomo­
cy biedocie i  średniorolnem u chłopu, na tym , aby nie 
dawać n ic  bogatemu, ograniczyć go, n ie  pozwalać mu 
przerzucać obowiązków względem państwa na b a rk i b ie ­
doty i  średniorolnych.

Tak ta p o lityka  w ygląda od góry. A  ja k  ona w y ­
gląda od dołu? Od dołu ulega ona niesłychanemu w y ­
paczeniu. To, co m y dajem y od góry, można obliczyć, 
ale to, co dostaje b iedny chłop, co dostaje średnioro lny 
chłop, a co przerzuca sobie do kieszeni bogaty chłop 
tego nie możemy obliczyć. W iem y jednak, gdyż co ty ­
dzień pisze o tym  „Chłopska Droga“  co tydzień pisze 
o tym  „R o ln ik “ , ciągle te fa k ty  słychać na wszelkich nar 
radach chłopskich, na naradach sekre tarzy gm innych, 
ciągle o tym  przychodzą lis ty  do K C  i  do wszystkich^



instancyj. F ak ty  te świadczą, że ta  p o lityka  jest w ypa­
czana przez dołowe ogniwa spółdzielczości i  Zw iązku 
Samopomocy Chłopskiej oraz aparat k red y tu  bankowe­
go. F ak ty  te świadczą, że ta p o lityka  jes t często w ypa­
czana przez sołtysów, w ó jtó w  i  gm inne rady  narodo­
we i  nawet społeczne kom isje  podatku gruntowego. 
Te wypaczenia m ają jeden kierunek, one idą  na rzecz 
bogatego chłopa.

Tak się dzieje, że sołtys, w ó jt, gm inna rada narodowa 
i  naw et je j społeczna kom isja  podatku gruntowego bar­
dzo często przerzucają ciężary podatkowe i  szarw arko- 
we na p lecy biedoty, wynagradzając jednocześnie bo­
gatego chłopa. A  nasi starostowie, nasze urzędy staro­
ścińskie, nasze pow iatow e rad y  narodowe, k tó re  m ają 
dużą władzę, dużą siłę w  terenie, nie w n ika ją  w  te spra­
w y, n ie  p rze jaw ia ją  dostatecznie tro sk i w  tych  sprawach, 
n ie  walczą dość energicznie z ty m i wypaczeniam i.

OCZYŚCIĆ SZEREGI P A R T II OD ELEM ENTÓ W
K A P IT A L IS T Y C Z N Y C H

Gdzie są przyczyny tych  wypaczeń? T kw ią  one w  sła­
bości o rgan izacji p a rty jn e j na wsi, w  je j zaśmieceniu 
przez elem enty kapita listyczne, przez elem enty k tó ­
re tra k tu ją  leg itym ację  p a rty jn ą  jako  narzędzie bo­
gacenia się- Na '226 tysięcy chłopów w  P a rtii, ma­
m y 1400 gospodarzy, posiadających ponad 20 ha. Na 
pewno wśród n ich znajdzie się jakaś ilość lud z i ucz­
ciwych, może naw et z rew o lucy jnym  stażem pracy, k tó ­
rzy  um ie ją  lin ię  naszej p a r t ii słusznie stosować i  n iko ­
go n ie  okrada ją  i  niczego sobie n ie  biorą, uczciw ie p ra ­
cują dla spraw y i  dla P a rtii. A le  m y sądzimy, że tak ich  
będzie drobna część, a przeważająca ilość u s iłu je  p rzy ­
należność do p a r t i i wykorzystać dla w łasnej korzyści, 
nadaje się w ięc do tego, żeby ją  z P a r t ii w ykluczyć. Bo 
n ie  może bogaty chłop przeprowadzać p o lity k i ostrego 
ograniczania bogatych chłopów. Takie  rzeczy z regu ły  
n ie  zdarzają się na świecie.

M am y 20 tys. chłopów posiadających od 10 do 20 
ha (oczywiście towarzysze rozumiecie, że ten podzia ł we­
d ług  hektarów  jest bardzo niedokładny). N ie ulega w ą t­
p liwości, że wśród te j liczby  jest niem ało takich, k tó ­
rzy  obrośli w  kap ita lis tyczne pierze.

Są wreszcie i  wśród b iedoty ludzie, k tó rzy  są zaw­
sze gotow i bogaczowi służyć swoją leg itym acją  pa rty jną , 
aby coś z jego sto łu  i  d la n ich  spadło. Takich należy 
uświadamiać i  wychowywać, jeże li zaś okażą się n ie­
uleczalni, to n ie  będzie d la n ich  miejsca w  p a rtii. Kla>- 
sowo obcych będziemy przede w szystkim  z P a r t ii usu­
wać.

Chcemy, aby sami ch łopi na kołach p a rty jn ych  ich 
usuw ali i  chcemy, ażeby w szystkie  nasze instancje, ca ły  
nasz a k ty w  dopomógł w  ty m  chłopom. M usim y bow iem  
mieć P a rtię  czujną wobec w roga klasowego i  jego po­
m ocników.

D ruga przyczyna wypaczania naszej p o lity k i na wsi 
polega na tym , że skład socja lny naszych rad  narodo­
wych, w ó jtów , sołtysów, sekretarzy gm innych jest z ły  
i  że często zła jes t ich  praca.

W  prezydiach gm innych rad narodowych w  całej 
Polsce na 1. września 1947 r. m ie liśm y 14.193 chłopów, 
w  te j liczb ie  do 2 ha to  znaczy bezrolnych i  ka rłow a ­
tych  —  695 t j .  5%, podczas gdy liczba ich na w s i w y ­
nosi około 25%. Natom iast chłopów m ających ponad 
10 ha by ło  2444. P racow ników  um ysłow ych b y ło  2 tys. 
A  w ięc chłopów do 2 ha b y ło  5%, a p racow n ików  um y­
słow ych jakieś 15%. A le  to  może nie są jeszcze najgorsze 
cy fry .

POLEPSZYĆ SKŁAD SOCJALNY RAD NARODOW YCH

Znacznie gorzej przedstaw ia się sprawa w  wyższych 
instancjach. W  w ojew ództw ie  w rocław skim , w  pow iato­
w ych radach narodowych jest razem 101 robotn ików , 
360 chłopów, 956 pracow ników  umysłowych. P racow ni­
ków  um ysłowych jest w ięc dwa razy ty le , co robo tn ików  

chłopów. W oj. Rada Narodowa w  Szczecinie, zdaje się, 
b ije  wszystkie rekordy. L iczy  ona 4 robotn ików , 11 chło­
pów, 20 kupców, 64 p racow ników  um ysłowych. Czyż 
nie jes t jasne co oznacza ta, ilość kupców, pracow ników  
umysłowych? Za mało robotn ików , za mało biednych 
i  średnich chłopów, za dużo bogatych chłopów i  kup-

iców, za dużo m iejscowej b iu ro k ra c ji i  elementu urzęd­
niczego m am y w  radach narodowych. W nioski z tego 
nasuwają się same.

Trzecia przyczyna tych  wypaczeń — to  fa k t, że we 
władzach Spółdzie ln i Samopomocy Chłopskiej siedzą 
bogaci chłopi. Wiecie, że P lenum  K C  p rzy ję ło  uchwałę, 
że w  spółdzielczości i  Samopomocy Chłopskiej jest m ie j­
sce dla bogatych chłopów, ale n ie  ma dla n ich  miejsca we 
w ładzach tych  organizacji, w  żadnych władzach. W  cią­
gu trzech, czterech m iesięcy m ają być od grom ady do 
pow ia tu  na wszystkich szczeblach przeprowadzone nowe 
w ybory.

N iew ątp liw ie , że w  te j sprawie, ja k  zresztą i w  po­
przednich (skład rad narodowych, w ó jtów , sołtysów) 
n iem al wszystko zależy od nas.

I  wreszcie czwarta przyczyna wypaczania naszej 
p o lity k i: tk w i ona n ie w ą tp liw ie  w  osłabieniu czujności 
klasowej u w ie lu  naszych towarzyszy z adm in istrac ji, 
w  oderwaniu od mas u jeszcze w iększej części i  bardzo 
często w  z łym  s ty lu  p racy starostów, w icestarostów 
i  przewodniczących rad narodowych.

Na czym to polega? Są u nas towarzysze, k tó ­
rzy  w  sposób m niej albo bardzie j wyraźny! w y ro b il i so­

b ie  tak ie  cechy swoje j p racy na stanow isku starostów 
czy w icestarostów, bu rm is trzów  i  w ó jtów , ja k b y  za j­
m ow ali jakieś „ponadklasowe“ , „czysto“  państwowe sta­
nowisko, ja kb y  b y li reprezentantam i jakiegoś abstrak­
cyjnego „in te resu  państwowego“ . B io rą  on i w  swoim  
przekonaniu w  obronę i  robotn ika, i  biednego chłopa, 
ale i  bogatego chłopa, ale i  in ic ja tyw ę  pryw atną , ale 
i  k le r, słowem, wszystkie stany. T ak i się u  n iek tó rych  
towarzyszy w ytw arza  s ty l pracy, taka mentalność. Do 
czego prowadzi fak tyczn ie  taka  „abs trakcy jna “  postawa? 
Do up rzyw ile jow an ia  bogatego chłopa i  p ryw a tne j in i­
c ja tyw y, do pokrzywdzenia robotn ika  i  biednego chło­
pa.

JA K A  PO W IN N A  BYĆ POSTAW A STAROSTY —  
PPROWCA?

Towarzysze, n ie  może być w  żadnej m ierze to lerow a­
ne jak ie ko lw ie k  przechylanie  się na taką  „ponadklaso- 
w ą “  solidarystyiczną, pozycję starostów, wicestarostów, 
bu rm is trzów  i  w ó jtów , k tó rzy  rzekomo reprezentu ją 
wszystkie  stany i  w szystk im  chcą dogodzić. Może być 
ty lk o  tak, że starosta, przedstaw icie l państwa ludow o- 
demokratycznego rea lizu je  lin ię  polityczną, k tó re j prze­

w odzi klasa robotnicza, zaś starosta peperowiec n ie  mo­
że zapomnieć, że należy do P a rtii, k tó ra  poprzez ostrą 
w alkę  klasową prowadzi k ra j do socjalizmu.

Staposta, w icestarosta, urząd starościński, Zarząd 
M ie jsk i —  to bardzo w ie lka  siła. Może on niesłychanie 
dużo zrobić w  sensie wykonania  w szystkich uchw ał 
Rządu i  P a rtii, zapobiegać ich  wypaczaniu we wszyst­
k ich  dziedzinach. Trzeba jednak, aby urząd starościń-



sk i zm ien ił system pracy, aby starosta zw iązany b y ł 
z masami. N ie o to  ty lk o  chodzi, żeby p rzy jm ow a ł in ­
teresantów (obawiam się, że n iek iedy ich  n ie  p rzy jm u je , 
bo są i  tak ie  sygnały). N ie chodzi o rozmowę z masami 
z poza b iu rka  czy przez okienko. To nie o taką  rozmowę 
z masami chodzi. A  przecież trzeba stw ierdzić, że n ie ­
jednego naszego starostę odcina od mas b iu rko , telefon, 
sekretarka i  cała masa pochlebców. Z ty m  trzeba w al- 
ezyć.

H O R EN D ALNE F A K T Y

Dobrze byłoby, gdyby nasi starostowie, nasi w icestaro- 
stowie, nasi przewodniczący rad narodowych, tak  u k ła ­
da li swoje p lany  w  pracy, ażeby w  ciągu miesiąca być 
choćby trz y  razy w  różnych wsiach, ażeby sobie tak ie  
bez pompy, bez uprzedzenia zw yk łe  rozm ow y z chłopa­
m i przeprowadzali.

Towarzysze starostowie, w icestarostowie, przewod­
niczący rad narodowych muszą zrozumieć, że oni sobie 
zdobędą ogrom ny autorytet, n iesłychanie u ła tw ią  sobie 
pracę, je ś li będą m ie li w łasny, bezpośredni kon tak t 
z szerokim i masami.

'-■I

Nie chcia łbym  mnożyć p rzykładów , ale są rzeczy 
• wręcz horendalne. W icemarszałek B arc ikow ski b y ł k ie ­
dyś obecny na posiedzeniu Rady W ojew ódzkie j w  O l­
sztynie, na k tó rym  wygłaszał re fe ra t wojewoda tow, 
Jaśkiewicz. Po referacie odbyła się dyskusja. Ob. Bar--? 
c ikow ski opowiada, że w  dyskusji w łaściw ie  m ówcy ty ł-  l 
ko prześcigali się w  komplem entach pod adresem re fe - j  
ra tu  wojewody. W  skład te j W oj. Rady Narodowej 
wchodzi 70% urzędników , ludz i w  dużej części bezpo­
średnio zależnych od wojewody. A le  przecież w  te j 
W oj. Radzie Narodowej zasiad ją  i  nasi sekretarze 
p a rty jn i. M ogłoby nam coś powiedzieć zarządzenie w o­
jew ody tow . Jaśkiewicza do wszystkich starostów, k tó ­
re mam przed sobą. To d łu g i dokum ent na k i lk u  s tron i­
cach. W  ty m  zarządzeniu m ów i on, ja k  należy go p rz y j­
mować, k iedy  przyjeżdża do jakiegoś m iasta pow iato­
wego. Czego tam  nie ma w  ty m  zarządzeniu! Tam jes t’ 
i  to, że ja k  po jaw i się wojewoda w  urzędzie starościń­
skim , to wszyscy m ają  wstać i  przerwać robotę, a ja k  
podchodzi do kogoś, to  tam ten ma ja k  automat w yrecy­
tować im ię, nazwisko, stopień służbowy i  jeszcze jakieś 
dane. U  w ró t urzędu starościńskiego, na jego pow itanie, 
w in n i się zebrać wszyscy szefowie m iejscowych władz, 
a w ięc UB, MO, Urzędu Ziemskiego itd . Są i  inne horen­
dalne fa k ty : starosta z A leksandrowa K u jaw sk iego  w y ­
daje zarządzenie, w  k tó ry m  poleca pouczyć obyw ate li 
dróżników, ja k  oni się m ają  w  stosunku do niego odno­
sić, ja k  zachowywać. Być może, że jak iś  d różn ik po p i­
janem u źle zachował się wobec starosty. N ie  w iem . A le  
jak iż  sens może mieć w ydanie zarządzenia o zachowa­
n iu  się wobec starosty. Może starosta z A leksandrowa 
K u j. chce, aby d różn ik rozm aw iając z n im , trzym a ł 
czapkę w  ręku, może ma go pod kolana podejmować?

To są ob jaw y  horendalne, typow e kacykowskie, p ro ­
w incjonalne, ob jaw y  całkow itego oderw ania się od 
P a rtii.

T ak i s ty l p racy jest nieznośny. Takiego s ty lu  pracy 
pa rtia  n ie  będzie tolerować. Tak nie można wykonać 
w ie lk ich  zadań, jak ie  przed nam i stoją.

STYL PRACY M IC H A Ł A  K A L IN IN A .

Przypom inam  sobie, kiedyś przeglądałem  czte ry  to ­
m y gawęd z chłopam i zmarłego w  ub ieg łym  roku  prze­
wodniczącego N ajw . Rady ZSRR, K a lin ina . Jeździł on 
dosyć często od w si do w si m ożliw ie  bez żadnej pompy, 
bez żadnych o fic ja lnych  uprzedzeń, bez oczywiście in ­
s trukc ji, k to  go ma spotykać i  k to  go ma w itać i  ja k  się 
m ają  do niego zwracać. Z w o ływ a ł przez Radę W ie jską 
zebrania chłopskie, n iekoniecznie od razu w ie lk ie , ma­
sowe. P y ta ł się o bolączki, o trosk i. Co m óg ł za ła tw ia ł 
a jeś li czego n ie  m ógł za ła tw ić m ów ił, że postara się o to, 
je ś li zaś b y ło  zupełnie n iem ożliwe —  to  tłum aczył, że 
się n ie  da teraz zrobić, bo n ie  ma na to  środków. M nie  
się wydaje, że ten p rzyk ład  w a rt jest naśladowania.

Trzeba żeby się nasi towarzysze starostow ie nie b a li 
skarg, lecz zachęcali do skarg i  do k ry ty k i,  Jeśli ta k  bę­
dziecie pracować, to k iedy  ludziom  się u was jakaś k rz y ­
wda stanie oni was w tedy znajdą, p rzy jdą  do was do 
urzędu, napiszą lis t, będziecie m ie li tysiące sygnałów. 
A le  oczywiście, jeże li się przedtem ustala jakieś b iu ro ­
kratyczne ry g o ry  i  pompatyczne pow itan ia, to  w tedy 
trud no  o bezpośredni ko n ta k t z masami.

N ie trzeba się towarzysze w  pracy bać k ry ty k i.  To­
warzysz S ta lin  m ó w ił kiedyś o k ry tyce  i  samokrytyce, 
uprzedzając, że m y n ie  możemy żądać, aby k ry ty k a , idą ­
ca z dołu, by ła  słuszna w  całych stu procentach. Jeśli 
k ry ty k a  idzie z dołu, nie należy pogardzać i  taką, k tó ­
ra  jest słuszna ty lk o  w  5 —  10%. U  nas często byw a 
tak, że jeś li ktoś coś tam  powiedzia ł, co nie odpow ia­
dało prawdzie w  całych 100%-tach, to  się ktoś odrazu 
na niego obruszy, a ja k  się na człowieka obruszyć, to  on 
d rug i raz n ie  będzie m ia ł odwagi kry tykow ać. Muszę 
powiedzieć, że u  nas nieraz źle się dzie je pod ty m  w zglę­
dem. M am  pewien ko n ta k t z ty m i sprawam i: i  p a r ty j­
n y  i  przez Kom isję  Specjalną. Tw ierdzę, że u  nas jest 
dużo nadużyć, lecz mało skarg. Dlaczego towarzysze? Bo 
ludzie jeszcze n ie  w ierzą, że skarga odniesie skutek. Bo 
nasze ogniwa dołowe i  średnie, w  te j liczbie rów nież 
i  adm in istracja, jeszcze nie przekonały b iednych i  śred­
n io ro lnych  chłopów, że trzeba iść ze skargą, że skarga 
skutek osiąga. Tego przekonania u nas n ie  ma, a to jest 
rzecz ważna, niesłychanie ważna. Bez tego tru d n ie j iść 
naprzód. A  z ty m  przekonaniem  możemy o w ie le  szyb­
ciej iść naprzód, bo będziemy m ie li wówczas oparcie w  
masach, w  bezparty jnych  szerokich masach.

W ydaje m i się, towarzysze, że nasi starostowie i  in n i 
towarzysze na kierow n iczych stanowiskach w  adm in i­
s trac ji i  w  radach narodowych za mało pracują  w  P a rtii. 
Nawet k iedy  starostwo dobrze pracuje, to  jeś li n ie  w spół­
działa jednocześnie dobrze z Partią , e fekt jego działania 
jest znacznie m niejszy. Dlaczego? Bo starosta ma w ó j­
tó w  i  sołtysów, a P a rtia  ma koła, ma wszędzie swoje 
organizacje, złożone z najbardzie j uświadom ionych 
i  zdyscyplinowanych towarzyszy. Słuszna in ic ja tyw a  
starosty może ty lk o  w tedy  dać dobry w yn ik , je ś li P ar­
tia  go wspomoże. U  nas jest za m ało te j współpracy. Boję 
się, że stosunki m iędzy starostą a P a rtią  często opiera ją  
się na ta k ie j zasadzie: ja  ciebie n ie ruszam i  ty  m nie  nie 
ruszaj! To jest zła, zgniła  zasada. Na ta k ie j zasadzie n ig ­
dy nie ma dobrej pracy. Trzeba dobrze współpracować, 
ale i  dobrze Się pokrytykow ać, w tedy, gdy potrzeba.

Jeśli idzie  o rady  narodowe, to  W y możecie w ie le  po­
móc w  zm ianie ich  składu socjalnego na lepsze. Poza 
tym  jest zagadnienie ożyw ienia ko m is ji rad  narodo­
wych. Nasze ra d y  narodowe pracują  b iu rokra tyczn ie . 
Czynne są W n ich  jedna —  dw ie osoby. Trzeba ożywić, 
u ak tyw n ić  komisje. Trzeba, ażeby ko m ite ty  party jne , 
gm inne i  pow iatowe, ściśle w spółpracow ały z radam i



narodow ym i, aby ko m ite ty  p a rty jn e  om aw ia ły  budżety 
rad  narodowych i  w nos iły  do n ich  element ogólnego p la ­
nowania i  tro sk i o in teresy robo tn ików  i  chłopów m ało­
ro lnych  i  średniorolnych. Dużo zależy też od pracy nie 
ty lk o  samych rad narodowych, lecz i  ich  ram ien ia  w yko ­
nawczego, ja k im  jest adm in istracja, k tó ra  bardzo często 
lekceważy sobie rady  narodowe i  k tó ra  chcia łaby sobie 
z n ich  zrobić dodatek, k tó ry  n ie  przeszkadza.

A d m in is trac ja  i  rady  narodowe m ają  do spełnienia 
ogromne, am bitne zadania. W inny  one przede wszystkim  
w ykazyw ać rzeczyw istą i  nieustanną troskę o potrzeby 
człow ieka pracującego na sw ym  terenie. Są to  potrzeby 
m ateria lne: mieszkaniowe, zdrowotne, potrzeby codzien­
nego b y tu  ludz i pracujących. Są to rów nież ich  potrzeby 
ku ltu ra ln e . Do trosk tych  należy również dbałość o d ro ­
gi, o szkoły, o m a ją tk i państwowe, k tó re  przecież m ają 
odegrać poważną ro lę  i  prom ieniować na okoliczne 
chłopstwo, udawadniając wyższość gospodarki w ie lk ie j 
nad drobną. M ają  one w ie le  zadań w  dziedzinie spół­
dzielczości i  w  dziedzinie rea lizac ji klasowej p o lity k i po­
datkow ej. W ykonanie tych  zadań zależy od przebudo­
w y  s ty lu  pracy i  rad  narodowych i  naszych towarzyszy 
w  adm in is trac ji.

Chcę jeszcze nawiązać w  paru słowach do a k c ji re ­
m ontow ej w  miastach, k tó ra  została wszczęta przez Ra­
dę Państwa z in ic ja ty w y  B iu ra  Politycznego naszej P a rtii 
i  k tó ra  będzie zasilona rów nież przez M in is te rs tw o  Prze­
mysłu. W rezultacie jakieś 2 i  pó ł m ilia rd a  złotych p ó j­
dzie na najp iln ie jsze  potrzeby, na to, żeby załatać dach, 
na to żeby zrobić najpotrzebniejsze rem onty m ieszkanio­
w e w  domach robotniczych, żeby przeprowadzić w  dzie l­
nicach robotniczych najpotrzebnie jsza rem onty  ka na li­
zacji, wodociągów i  studni. Muszę p rzy  te j okazji po­
wiedzieć, że u nas są entuzjaści (i dobrze, że są entuzjaści) 
d la  spraw  w ie lk ich  planów, k tó re  określa ją  naszą przysz­

łość, dla rzeczy, k tó re  zostają na w iek i, ja k  pow iedzm y 
budowa p ięknych gmachów, budowa trasy W  .— Z, bu­
dowa p ięknych szkół itd . To jest słuszne. M y  idziem y 
naprzód i  w  m iarę  tego, ja k  nas na to stać, trzeba te 
w ie lk ie  rzeczy robić. A le  jest rzeczą bolesną, że obok te j 
słusznej trosk i o dobre, m onum entalne i  coraz lepsze 
szkoły, k luby , drogi, dom y adm in istracyjne  i  p iękne 
osiedla robotnicze, jest tak  m ało trosk i, m ało zaradności 
tam, gdzie chodzi o na jbardzie j do tk liw e  sprawy, ja k  to, 
że przeciekają dachy, że k lo a k i są przepełnione, że dzieci 
w  rynsztokach się bawią, że dróg do fa b ry k i, k tó re j 
napraw a n iew ie le  m usi kosztować, n ie  jes t przez n ikogo 
napraw iana itd .

Chodzi o to, ażeby rem onty, na k tó re  teraz Rada Pań­
stwa i M in is te rs tw o  Przem ysłu dają pieniądze, n ie  b y ły  
potraktow ane jako  jakaś jednorazowa akcja. M usi to być 
stała troska całej organizacji p a rty jn e j i  wszystkich na­
szych in s ty tu c ji kom unalnych. N ie może być tak ie j sy­
tuac ji, ażeby z jednej s trony  budowane b y ły  piękne in ­
stytuc je , owszem, również dla k lasy robotniczej, ale ko­
sztowne, idące w  w ie le  m ilia rd ó w  i  żeby nie by ło  z d ru ­
g ie j s trony  dziesiątków m ilionów  na zaspokojenie dot­
k liw y c h  potrzeb tejże k lasy robotniczej. Dlatego tow a­
rzysze, w ym agam y w iększej tro sk i o gospodarkę kom u­
nalną ze s trony każdej ins tanc ji pa rty jne j- To jest, tow a­
rzysze, słuszne, że w  Łódzk im  Kom itecie  M ie jsk im  nie

ma posiedzenia, aby n ie  stała sprawa fa b ry k  w łók ien n i­
czych, ale jest niedopuszczalne, aby K o m ite t Łódzk i nie 
znajdow ał czasu na postawienie u siebie spraw  kom u­
nalnych. To samo dotyczy K om ite tów  M ie jsk ich  Sosnow­
ca, Czeladzi, D ąbrow y, Będzina itd .

K o m ite ty  i  organizacje p a rty jn e  p ow inny stale żyć 
potrzebą zaspokojenia najbardzie j d o tk liw ych  i  boles­
nych potrzeb kom una lnych i  h ig ien icznych ¡klasy robot­
niczej.

A le  aby to  wszystko zrobić, potrzebny jes t ścisły zw ią­
zek z szerokim i masami.

Chciałbym  przypom nieć w łaśnie bardzo dziś ak tua l­
ne dla całej naszej P a r t i i  w  te j liczb ie  d la  Was, słowa 
tow . S talina:

„M ożna uznać jako  zasadę, że dopóki bolszewicy 
zachowują związek z szerokim i masami ludow ym i, 
dopóty będą niezwyciężeni. I  odw ro tn ie : wystarczy, 
aby bolszewicy oderw a li się od mas i  u tra c ili zw ią­
zek z n im i, wystarczy, aby p o k ry li się rdzą b iu ro ­
kra tyzm u, a stracą wszelką siłę i  staną się zerem.

S tarożytn i G recy m ie li w  systemie swej m ito ­
lo g ii pewnego słynnego bohatera Anteusza, k tó ry  
by ł, ja k  głosi m ito log ia, synem Poseidona —  boga 
m órz i  Gei — bog in i ziemi. Ż y w ił on szczególne 
przyw iązanie do m a tk i swej, k tó ra  go zrodziła, 
w yka rm iła  i  wychowała. N ie b y ło  takiego bohatera, 
którego b y  ów Anteusz nie pokonał. Uważano go za 

bohatera niezwyciężonego. Na czym polegała jego 
siła? Polegała, ona na tym , że ilek roć  nie tęgo mu 
się w iod ło  w  walce z p rzeciw nik iem , do tyka ł ziemi, 

swej M atk i, k tó ra  go zrodziła i  w yka rm iła  i  na­
b ie ra ł nowych sił. M ia ł on jednakże swoją słabą 
stronę. B y ło  n ią  niebezpieczeństwo oderwania w  
ja k ik o lw ie k  sposób od ziemi. W rogow ie pam ię­

ta l i  o te j jego słabości i  czyha li na niego 
I  znalazł się w róg, k tó ry  w yzyska ł tę jego słabość 
i  pokonał go. B y ł to  Herkules. A le  w  ja k i sposób 
go pokonał? O derw ał go od ziemi, un iós ł w  pow ie­
trze, pozbaw ił go możności dotkn ięcia ziem i i  za­
dusił go w  ten sposób w  pow ietrzu.

Sądzę, że bolszewicy przypom ina ją  nam bohate­
ra m ito lo g ii g reckie j Anteusza. Tak samo, ja k  
Anteusz, są oni s iln i tym , że u trzym u ją  łączność 
ze swą macierzą —  masami, k tó re  ich zrodziły, w y - 
k a rm iły  i  w ychow ały. I  dopóki u trzym u ją  łączność 
ze swą macierzą —  z ludem, m ają wszelkie szanse 
po temu, aby pozostać niezwyciężonym i.

Oto źród ło  niezwyciężonej mocy bolszewickiego 
k ie row n ic tw a “ .

(S ta lin  „O  brakach w  pracy p a r ty jn e j“ )

Towarzysze, dla nas rów nież glebą odżywczą ii źródłem 
s iły  jest klasa robotnicza, masy ludowe, k tó re  z rodz iły  
i  w ychow ały  naszą Partię. U chw a ły  P lenum  sierpniow e­
go o łączności z szerokim i masami, staną się dla naszej 
P a r t ii źródłem  pomnażania je j s iły , kształtować będą s ty l 
p racy Zjednoczonej P a r t i i i  przyśpieszą nasz marsz ku  
socja lizm owi.
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Jeśli chodzi o stronę dochodową budżetu, to  należy 
uważać zapre lim inow any dochód w  kw ocie  z ł 8.000.000.— 
z dopłat od adiacentów za nadm ierne zużycie dróg, jako  
zbyt nisko oszacowany, skoro bow iem  w ym ia r tych  dopłat 
wynosi z ł 15.000.000.—  a w  I. półroczu 1948 r. w p łynę ło  
przeszło 5 m ilionów  zł, zatem bez ryzyka  można oszaco­
wać w p ły w y  z tego źródła w  stosunku rocznym  co n a j­
m niej na 10 m ilionów . Ogólna suma dochodów w łasnych 
wyniesie w ięc z ł 62.432.000.—

Wnioski
W  w yn iku  powyższej ana lizy nasuwają się nastę­

pujące w nioski:
1) Z uwagi na to, że świadczenia finansowe dla gm in 

m ają wynieść p raw ie  30% ogólnej sumy w yda tków  
zwyczajnych, nasuwa się potrzeba zbadania budżetów 
gm in  w  celu ustalenia wysokości rzeczywiście koniecznej 
pomocy.

2) Wobec tego, że w yd a tk i osobowe i  adm in is tracy j- 
no-rzeczowe w  całym  budżecie wynoszą łącznie 48,3% 
ogólnej sumy w yda tków  w łasnych powiatowego zw iąz­
ku  samorządowego, należy natychm iast przystąpić do 
a kc ji oszczędnościowej w  zakresie tych  w ydruków  i  ra ­
c jona lizacji p racy stosownie do wytycznych, zawartych 
w  okó ln iku  K ance la rii Rady Państwa N r. 18 z dnia 9 
marca 1948 r.

3) Z rachunku budżetowego w yn ika , że w y d a tk i zw y­

czajne wynoszą ogółem zł. 65.829.000. —  dochody w łas­
ne, zwiększone o dwa m ilio n y  z dopłat adiacentów, plus 
subwencje celowe —  ogółem złotych 63.397.000, zatem — 
biorąc rzecz arytm etycznie — do zrównoważenia budżetu 
zwyczajnego by łaby  potrzebna dotacja zł. 2.432.000. Je­
śli jednak p rzy jąć pod uwagę, że:

a) w yd a tk i nieobowiązkowe zaprelim inow ano w  bud­
żecie w  wysokości zł. 3.465.000,

b) m ożliwe są oszczędności w  w ydatkach osobowych 
i adm inistracyjno-rzeczowych,

c) po przeanalizowaniu budżetów gm in świadczenia 
finansowe na ich rzecz mogą ulec kom presji, należy 
dojść do wniosku, iż budżet zw yczajny pow iat, zw iązku 
samorządowego na r. 1949 może być zrównoważony bez 
dotacji z Samorządowego Funduszu W yrównawczego 
i  że n iedobory gm in pow ia tow y związek samorzą­
dowy będzie m ógł pokryć z w łasnych środków.

Ram y a rty k u łu  nie pozwalają na wszechstronną 
i  bardzie j szczegółową analizę budżetu. Z konieczności 
w ięc pom inęliśm y uwagi do w yda tków  i  dochodów nad ­
zwyczajnych oraz zrezygnowaliśm y z analizy m ate ria l­
nej budżetów zakładów pow iatowych.

O graniczyliśm y się w ięc do analizy budżetu adm L ii- 
ftracy jnego  ty lk o  w  grubszych zarysach, starając się 
dać próbkę w łaściwego naśw ietlenia budżetu.

B. DZENA JEW1CZ

Rozrachunki elektrowni samorządowych
Sprawa rozrachunku z ty tu łu  op ła t za użytkow anie  

zakładów e lektrycznych, p rze ję tych od samorządów 
przez zjednoczenie energetyczne, zostało unormowane 
ja k  następuje:

Od 1 stycznia 1949 r. op ła ty  za użytkow anie  nie bę­
dą ponoszone przez zjednoczenia energetyczne.

Rozrachunek z ty tu łu  opłat za użytkow anie samorzą­
dowych zakładów e lektrycznych prze ję tych w  1948 r. 
obejm ie czas od da ty  przejęcia zakładów przez zjedno­
czenie do 31 grudn ia  1948 r. Zw iązek samorządowy o trz y ­
m ał za ro k  1948 w pła tę  od zakładu elektrycznego w  w y ­
sokości dochodu pre lim inowanego z ty tu łu  przelewu 
z zakładu elektrycznego w  zatw ierdzonym  należycie 

budżecie samorządowym.
Zjednoczenia elektryczne w in n y  jednak wpłacić na 

rzecz zw iązków samorządowych nie całą zapre lim ino- 
waną w  budżecie samorządowym kwotę, lecz ty lk o  róż­
nicę pomiędzy w p ływ am i, osiągniętym i z zakładu elek­
trycznego przez związek samorządowy w  1948 r., a k w o ­
tą przewidzianą w  budżecie!

Rozrachunek z ty tu łu  opłat za użytkow anie  zakładów, 
prze jętych przez zjednoczenia energetyczne w  ciągu la t 
poprzednich, za okres do końca 1947 r. w in ien  odby­
wać się ńa zasadzie okó ln ika  M in . A d m in is tra c ji P u b li­
cznej N r. 43 z dnia 22 września 1945 r.

W  m yśl przepisów tego okó ln ika  obow iązywały 
specjalne świadczenia rzeczowe na korzyść zw iązków  
samorządowych w  postaci oświetlenia ulicznego itp ., 
w ynika jące z ty tu łu  n iewygasłych um ów  z zakłada­
m i e lektrycznym i, zna jdu jącym i się lub  m ającym i się 
znaleźć w  zarządzie zjednoczeń.

Ponadto okó ln ik  ten p rzew idyw ał, że zw iązki sa­
morządowe, k tó re  zarządzały przed w o jną  zakładam i

e lektrycznym i lub  są obecnie w łaścic ie lam i zakładów, 
k tó re  zostały, bądź zostaną przejęte przez zjednoczenia, 
pow inny mieć udzia ł w  dochodach tych  zakładów w  w y ­
sokości 10% w p ływ ó w  b ru tto  za energię e lektryczną 
dla gospodarstw domowych i  drobnego przem ysłu na 
terenie obję tym  ich  zakładami.

G dyby zaszły w ypadki, że 10%-owa opłata nie b y ­
łaby  uzasadniona, w tedy zjednoczenie energetyczne 
pow inno zgłosić tak ie  w ypadk i w  te rm in ie  do dnia 
1 października 1948 r. do rozstrzygnięcia m in isterstwom .

W  zw iązku z przejęciem samorządowych zakładów 
e lektrycznych przez Zjednoczenie Energetyczne oświe­
tlen ie  u lic , ja k  również prace inw estycyjne  w  zakresie 
urządzeń ośw ietlenia ulicznego zostaną również prze­
ję te  przez te zjednoczenia.

Po przejęciu urządzeń ośw ietlen ia ulicznego, samo­
rządy ponosić będą, poczynając od stycznia 1949 r. 

op ła ty  za oświetlenie uliczne, odpowiadające kosztom 
w łasnym  pełnej obsługi ośw ietlen iow ej w  ska li k ra jo ­
wej.

—  O ile  chodzi o rozm iar ogólny prac inw estycy jnych  
w  zakresie urządzeń ośw ietlenia ulicznego, to  określi 
je  suma, przeznaczona na ten cel w  Państwowym  Planie 
Inw estycy jnym . —  Rozdział powyższej sumy m iędzy 

poszczególne samorządy zostanie uzgodniony z M in is te r­
stw am i: A d m in is tra c ji Publicznej i  Z iem  Odzyska­
nych.

O p rzydzia ł środków inw estycy jnych  dla urządzeń 
ośw ietlenia ulicznego na 1949 r., M in is te rs tw a : A d m i­
n is tra c ji Publicznej i  Z iem  Odzyskanych będą w ys tę ­
pow ały do Centralnego Urzędu Planowania.
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D r W O JC 1FCH TABO R

Przed zamknięciem Wystawy Ziem Odzyskanych
W ziriąAu z bliskim zamknięciem Wystawy Ziem 

Odzu.-kanyt h zamieszczamy pon ższy artykuł, który po­
winien zachęcić do zwiedzeniu WZO tych, którzy jej 
jeszcze nie widzieli.

Rezulta ty pracy Polski Ludow ej na Ziem iach Odzys­
kanych ukazane zostały w idzow i kra jow em u i  zagra­
nicznemu na W ystaw ie Ziem  Odzyskanych, o tw a rte j we 
W roc ław iu  w  dn iu  21 lipca 1948 r.

Na w ystaw ie  w yodrębn ia ją  się dwa główne dzia ły:
1) dzia ł A  tzw . „p rob lem y“ , noszący nazwę „W ystaw a 
— Książka“ , operu jący przeważnie wykresam i, mapami 
ściennym i i  p lastycznym i oraz w yśw ie tlanym i film a m i 
krótkom etrażow ym i, 2) dzia ł B, będący zbiorem paw i­
lonów  i eksponatów z dziedziny społeczno-gospodar­
czej.

D odatkow ym  działem  W ystaw y jes t samo miasto 
W rocław , dźwigające się —  pom im o zniszczeń nie 
m niejszych n iż w  W arszawie —  do aktywnego zyc^a.

D zia ł A . poświęcony jest zobrazowaniu ogromu zn i­
szczeń oraz pracom pod ję tym  nad podniesieniem Ziem 
Odzyskanych z gruzów, ich  zaludnieniem  i  zagospoda­
rowaniem.

Jeżeli chodzi o zaludnienie w  1948 roku  możemy po­
dać cyfrę  5.500.000 Polaków  na Ziem iach Odzyskanych.

Szybkie tempo rozw oju  ro ln ic tw a  na tych  ziemiach 
na jdob itn ie j rysu je  się w  św ietle zestawienia pow ierz­
chni zasiewów dokonanych w  następujących okresach: 
w  roku  1945— 46 obsiano 1.845.000 ha, w  roku  1946—47 
już 2.800.000 ha, a w ięc o 50% więcej, a w  roku  bieżą­
cym ty lk o  podczas samej wiosennej akc ji siewnej
2.200.000 ha.

Eksport ro i. spożywczy na rok  1948, przew idziany 
jest na 36 m ilionów  złotych.

Rozwój p ro du kc ji przem ysłowej w idoczny jes t prze­

de wszystkim  w  tych danych W ystawy, k tó re  porów nu­
ją  p ro je k ty  3-go Z jazdu Szczecińskiego Przemysłu Ziem  
Odzyskanych z września 1947 r., ze stanem obecnym.

Podczas tego zjazdu zaprojektowano podniesienie 
p ro du kc ji przem ysłowej Z iem  Odzyskanych w  n a jb liż ­
szym okresie dw u le tn im  o 60 — 70%. Z danych w ysta­
w y  w yn ika , że już w  ciągu 10 miesięcy od ch w ili zakoń­
czenia Z jazdu w  Szczecinie p rodukcja  przemysłowa pod 
niosła się o 50% w  stosunku do stanu z września 1947 
roku.

M ożliwości Z iem  Odzyskanych wzmagające się dzię­
k i przyłączeniu do Po lski ilu s tru ją  mapy geograficzne 
i  gospodarcze.

Zobrazowany globusem z lina m i eksport węgla ka­
miennego stanowiącego 45% całego naszego eksportu 
tego węgla osiągnąć ma w  1949 r. ponad 11 m ilia rdów  
ton.

Idącej w  parze z rozw ojem  górn ictw a i  przemysłu 
odbudowie l in i i  kom unikacy jnych  O dry i portów  nad­
ba łtyck ich  poświęcone są ostatnie sale dzia łu  proble­
mowego. W ystaw y z dom inu jącym i napisam i: Odra szu­
m i po polsku —  Polska k ra jem  m orskim .

W ystawa W rocławska przekonała wszystkich ja k  
w ie lką  ro lę  odgryw a ją  Ziem ie Odzyskane w  naszym go­
spodarstw ie narodowym . Niosą one Polsce dobrobyt 
i  niezależność. Cudzoziemców, k tó rzy  patrzą ob iektyw ­
n ie  na istotę zagadnień p o lity k i i  gospodarki Europy 
u tw ie rdz iła  W ystawa w  świadomości, że —  dzięki Z ie­
m iom  Odzyskanym z ich  górn ictw em  i ciężkim  przem y­
słem, jako częściową przeciwwagą arsenału wojennego 
w  Zagłębiu R uhry  —  Polska jest ogniskiem  kons truk ­
tyw ne j pracy w  środkowej Europie, że staje się donio­
słym  instrum entem  pokoju, tak  upragnionego przez 
wszystkie narody świata.

W dniu 20 września 1948 r. odbyła się w Warszawie w Kancelarii Rady 

Państwa konferencja Przewodniczących Wojewódzkich Rad Narodowych 
i ich zastępców, naczelników Biur Prezydialnych Wojewódzkich Rad 
Narodowych oraz naczelników Wydziałów Samorządowych i kierowników 
Oddziałów Finansów i Gospodarki Komunalnej w Urzędach Wojewódzkich,

Sprawozdanie z powyższej konferencji z uwagi na brak miejsca w niniej­
szym numerze# będzie umieszczone w następnym numerze „Rady Narodowej'1.
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W. iffciw s a n w o r w .a d iu

STAN B IB LIO TEK  W  WOJ. RZESZOW SKIM

B i b l i o t e k i p o l t i a t o i u e B i b l i o t e k i  mi ej sk i e B i b l i o t e k i  gm n n e

L p. Miejscoiuość 11. tom. 11. pkt. Mieiscomość 11 tom. Miejsrotuość 11 tom.

1. Brzozów 1739 10 — — Dydnia 73

2. Dębica 1187 18 Pilzno 280 Olchowa 116

3. Gorlice 3183 — — — Bobowa 691

4. Uście 130

5. Jarosław 2128 24 Jarosław 3998
6. Jasło 1160 1 Jasło I I 161

7. Kolbuszowa 1514 15 Sokołów Wieś •419

8. Krosno 1677 12
9. Lesko 747 5

10. Lubaczów 958 —
11. Łańcut 4742 28 Leżajsk 1549

12. M ielec 882 13
13. Nisko 748 8 Nisko 1391 Jeżowa 135

14. Stalowa Wola 2503 U lanów  I 280

15. Przemyśl 1967 32 Przemyśl 2350
16. Przeworsk 1810 8 Kańczuga 550
17. Rzeszów 1509 60 Błażowa w st. org. Racławówka 193

18. Głogów 74

19. Rzeszów 5071

20. Strzyżów 809

21. Sanok 1439 10
22. Tarnobrzeg 2680 7

ZES TA W IEN IE
kredytów  p re lim inow anych przez zw iązki samorządu te rytoria lnego na b ib lio te k i w  1948 r.

L.p. NAZWA POW. Potu. Ziu. Sam. Gm Z u j .
barn.

Miejsk. Z u j . 
Sam.

O g ó ł e m  
potu., miejsk., 

gm., z u j  samórz.

1. Brzozów 180,000 60,000 240,000

2. Dębica 700,000 175,000 135,200 1 . 0 1 0 , 2 0 0

3. Gorlice 300,000 275,000 205,000 780,000
4. Jarosław 1.738,350 303,000 185,200 2.226,550
5. Jasło 150,000 276,880 426,880
6. Kolbuszowa 2 0 0 , 0 0 0 1 0 0 ,0 0 0 300,000
7. Krosno 520,000 66,000 100,500 686,500
8. Lesko 51,363 49,000 2 , 0 0 0 102,363
9. Lubaczów 50,000 192,000 45,000 287,000

10. Łańcut 600,000 155,000 1 2 0 ,0 0 0 875,000
11. M ielec 2 0 0 , 0 0 0 133,000 55,000 388,000
12. Nisko 150,000 309,500 350,040 809,540
13. Przemyśl 180,000 145,000 325,000
14. Przeworsk 420,950 15,000 435,950
15. Rzeszów 1 . 0 0 0 , 0 0 0 245,000 78,000 1.323,000
16. Sanok 1 0 0 ,0 0 0 70,000 68,500 238,500
17. Tarnobrzeg 1 0 0 ,0 0 0 93,000 2 2 , 0 0 0 215,000
18.Rzeszów m. w. 785,684 785,684

19. Przemyśl m. w. 234,000 234,000

R a z e m 6.640,663 2.647,380 2.401,124 11.689,167

AKCJA PRZECIW POŻAROW A  
W  POW. GORZOW SKIM

Powiatowa Rada Narodowa w  Gorzowie rozpatryw a­
ła  ostatnio kwestią  usprawnienia pogotowia przeciwpo­
żarowego we wszystkich gromadach. Zorganizowane 
uprzednio próbne a la rm y pożarowe w ykaza ły  w  nie­
k tó rych  gromadach niedostateczne przygotowanie. PRN

udzie liła  nagany ty m  gminom, k tó re  w ykaza ły  w  te j 
dziedzinie niedociągnięcia oraz w yda ła  szczegółową in ­
strukc ję  skierowaną do gm innych rad ns.rodowych na 
tem at zorganizowania pogotowia przeciwpożarowego, za­
rządzając zaprowadzenie w a rty  nocnej, gongów alarm o­
wych, oraz przygotowanie potrzebnego sprzętu.

sp.
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BUDOW A DO M U K U LT U R Y

Warszawska W oj. R N. uchw a liła  budowę W oje­
wódzkiego Domu K u ltu ry , którego zadaniem będzie 
koordynacja prac na odcinku ruchu  św ietlicowego 
i  związanych z n im  am atorskich poczynań artystycznych.

D la  zrealizowania tego zadania powołano K om ite t 
O rganizacyjny w  składzie 9 osób spośród przedstaw i­
c ie li Woj- R. N., ugrupow ań politycznych.

Zadanie swoje W ojewódzki Dom K u ltu ry  będzie re­
a lizował przez: a) uruchom ienie poradni św ietlicow ej, b) 
pomoc fachową ins tru k to ró w  specjalistów, c) urządzanie 
konkursów  w  różnych dziedzinach pracy artystycznej,
d) konferencje działaczy św ietlicow ych i  k ie row n ików  
zespołów, e) masowe kró tko te rm inow e  ku rsy k ie ro w n i­
ków  św ietlicow ych i  zespołowych.

Do dalszych prac, k tó re  należy w ym ienić, należą: 
współpraca w  organizowaniu sieci b ib lio te k  i  czytelni, 
im prez objazdowych, koncertów, wystaw, odczytów, ob­
jazdowych tea trów  zawodowych i  zespołów am ator­
skich, tworzenie poradni i  pracow ni dla am atorów zaj­
m ujących się m alarstwem, rzeźbą i  g ra fiką.

O DGRUZOW ANIE W SI W  PO W IECIE GORZOW SKIM
Na jednym  z posiedzeń Pow iatow ej Rady Narodo­

wej w  Gorzowie W lkp . omówiono zagadnienie odgru­
zowania wsi.

D la osiągnięcia powyższego celu powołano do życia 
Kom unalne Przedsiębiorstwo Odgruzowania Wsi, k tó ­
rego zadaniem będzie rozbiórka i  zbywanie cegieł z g ru ­
zowisk i spalenisk w  ośrodkach w ie jsk ich  na terenie 
pow iatu . Podstawę finansową nowego przeds;eb!orstwa 
stanow ić ma dochód ze sprzedaży cegieł, dachówki, zło­
mu itp . m ate ria łów  oraz nieznaczne dotacje z gmin.

P. R. N. uchw aliła  zwrócić się do Urzędu W ojewódz­
kiego Poznańskiego, do Zarządu Funduszu Z iem i o bez­
gotówkowe przekazanie pod zarząd nowo powołanego 
przedsiębiorstwa w szystkich spalenisk i  gruzowisk, 
znajdujących się na terenie pow iatu. W ystąpienie to 
jest um otyw ow ane przez fak t, że z biegiem czasu m ate­
r ia ł budow lany w  gruzowiskach niszczeje na skutek 
w p ły w ó w  atm osferycznych i  koszty odgruzowania 
z roku  na rok wzrastają. - Uzyskanie tych  m ateria łów  
w  obecnej ch w ili pozw oli przedsiębiorstwu 'spełniać 
swe zadania bez obciążania finansowego Powiatowego 
Zw iązku Samorządowego.

3-LE TN IA  PRACA P.R.N. W  BARTOSZYCACH

O s a d n i c t w o

W  dniu 1. 1. 1946 roku  było  zajętych 254 gospodarstw 
ro lnych  na obszarze trud nym  do ustalenia, obecnie 
m am y ich 2308 na obszarze 20.641 ha. W  jednvm  ty l ­
ko roku  gospodarczym 1947/48 z likw idow ano 15.412 ha 
odłogów, na kam panię roku  1948/49 pozostano ich ty lk o  
2.833 ha. Odpowiednio inw enta rz  żyw y  wzrósł od 6 do 
8.305 koni i  31.043 krów .

Ż y c i e  g o s p o d a r c z e
Urząd skarbow y w  styczniu 1946 r. m ia ł zarejestro­

wanych 21 przedsiębiorstw , k tó re  razem p ła c iły  24.156 
z ł podatku (1.200 zł. na jedno przedsiębiorstwo). Obec­
nie m am y czynnych 159 przedsiębiorstw, k tó re  opłacają
1.184.000 zł. mieś. (7000 zł. obciążenie jednego podat­
nika).

W ym iar podatku gruntowego w ynosił:
w  r. 1946 —  992.275 zł.
w  r. 1947 —  8.811.851 zł.
w  r. 1948 — 22.367.404 zł.

S z k o l n i c t w o .

W  lu ty m  1946 r. czynne b y ły  4 szkoły powszechne w 
k tó rych  uczyło się 294 ’ zieci, w  czerwcu 1947 r. mamy 
już  19 szkół z 1271 dziećmi i 44 nauczycie li oraz 3 przed­
szkola; obecnie czynnych jest 27 szkół, w  k tó rych  uczy 
się 2488 dzieci i  w yk łada  60 nauczycieli. Poza ty m  jest 
6 przedszkoli z 320 dziećmi, państwowe g im nazjum  i l i ­
ceum, szkoła zawodowa, szkoła ro ln icza i  g im nazjum  
wieczorowe dla dorosłych.

O p i e k a  S p o ł e c z n a  i Z d r  o w i e .
W  1946 r. Ref. Op. Społ. obejm ował opieką około

8.000 osób (na ogólną ilość 11.663 mieszkańców). Oprócz 
odzieży, żywności wydatkowano 1.034.000 zł.

W  r. 1947 na skutek s tab ilizac ji m ie liśm y mniejszą 
ilość podopiecznych, 3500 osób (przeważnie przybysze 
z rze'zowskiego) obecnie są czynne dw ie kuchnie lu ­
dowe, Dom O pieki nad Dorosłym i, i  żłobek, k tó re  cał­
kow ic ie  pokryw a ją  zapotrzebowanie w  te j dziedzinie. Na 
cele te i  na zapomogi w  1947 r. wydatkowano 7.118.000 
zł. oprócz rozprowadzonej żywności i  odzieży.

Szpita l pow ia tow y i  m ie jsk i ośrodek zdrow ia zapew­
n ia ją  mieszkańcom pow ia tu  należytą pomoc lekarską.

P o w i a t o w y  Z a r z ą d  D r o g o w y  może 
się pochlubić następującym  dorobkiem  pracy.

1) na drogach pow iatow ych
a) 5 km . gruntow ne j odbudowy
b) uporządkowanie 84 k l. dróg i  doprowadzenie ich 

do stanu normalnego
c) wykończenie mostu żelbetowego w  Sępopolu
d) budowa 3 mostów drew inanych o długości 79 

m etrów
2) na drogach państwowych

a) usunięcie w ra ku  mostu stalowego 40 m. długość:
b) budowa mostu stalowego 3Q m. długości
c) budowa 6 mostów betonowych 18 m. dług.
d) naprawa 48 km . dróg bitum icznych-

L IK W ID O W A N IE  ODŁOGÓW W  W OJ. POMORSKIM

Pomorska W ojewódzka Rada Narodowa podjęła tru d  
opracowania sprawozdania z w ykonania  a kc ji pomocy 
sąsiedzkiej.

D la prze jrzystości dokonano podziału terenu całego 
województwa na pow ia ty  z uwzględnieniem posiada­
nych przez nie koni, w ie lkości obszaru ziemi wymaga­
jącej o rk i, obszaru zaoranego, wreszcie ilości ha nie- 
zaoranych, z podaniem przyczyny, dlaczego ziem i nie za­
orano.

W  powiecie bydgoskim  p rzy  pomocy 1277 kon i zaora­
no 2169 ha. Reszta 495 ha to p iaski nienadające się do 
uprawy.

W  powiecie b rodn ickim  nie upraw iono ty lk o  50 ha, 
ale i ta  reszta znajdu je  się obecnie w  trakc ie  uprawy. 
Na 1284 ha ziem i zaorano 1234 ha p rzy  pomocy 1357 
koni.

W  powiecie Chełmno wiosną, z obszaru 3843 ha, za­
orano p rzy  pomocy 2541 koni, 3720 ha ziemi.
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Chojnice pozostaw iły pod uprawę jesienną lub  pod 
zalesienie teren o powierzchni 27 ha, przy czym część 
obszaru niezaoranego jes t jeszcze nieodminowana. Po­
za tym , mając 2428 kon i i  6024 ha pola do obróbki 
zaorano 5997 ha.

Z ko le i pow ia t Grudziądz. Dysponuje 1761 końm i, 
zaorano —  z ogólnej ilości 2345 ha —  1781. Pozostało 
564 ha.

Inow roc ław  zaorał wszystko t.zn. 1035 ha p rzy  pomo­
cy 1413 koni.

Pow iat L ip no  n ie  u p ra w ił 93 ha, przeznaczając je  
na pastw iska lub  odkładając do up raw y jesiennej, poza 
tym  mając 2588 kon i zaorano 4349 ha z ogólnej ilości 
4442 ha.

Lubawa nie ma odłogów. Było  10244 ha, zaorano je 
mając do dyspozycji 8205 koni.

W łocław ek z likw id ow a ł ugory  całkowicie.
O statn i wreszcie pow iat, Tuchola, przczaaczył 143 

ha ugorów  pod zalesienie. M ając 333 konie i  1311 zie­
m i do o rk i, u p ra w ił 1167 ha.

W oj. pomorskie z ogólnej ilości 60562 ha ugorów, 
up raw iło  52885 ha, co stanow i 87 procent.

Ponieważ większość niezlikw idowanych ugorów 
przeznaczono pod zalesienie, albo są to  m okradła lub 
tereny nieodminowane, należy przyjąć, że akcję w  za­
kresie lik w id a c ji leżącej odłogiem ziemi wykonano p ra ­
wie w  100 procentach.

f»Of*Cr«#C? JpW“ 9 3 W n C t  pod red. d r Jerzego Starościaka

Zarząd Gminy Lipiany zapytuje czy wydz;ał powiatowy 
może odrzucić uchwały powzięte przez Gminną Radę 
Narodową

U chw ały gm inych rad narodowych w  sprawach, 
w  k tó rych  podlegają zatw ierdzeniu przez prezydium  P. 
R. N. są w  zasadzie opracowywane przez w ydz ia ł pow ia­
tow y  —■ w ydz ia ł pow ia tow y może postaw ić wniosek
0 niezatw ierdzenie ta k ie j uchwały, ale n ie  może je j 
„odrzucić“ . Decyzja o niezatw ierdzenie należy do pre­
zydium  P.R.N.

U chw a ły  gm innych rad narodowych, k tó re  n ie  po­
dlegają zatw ierdzeniu przez prezydia P.R.N. mogą być 
przez prezydium  P.R.N. wstrzym ane w  w ykonan iu  na 
zasadzie a rt. 7 listopadowego dekretu samorządowego.
1 znów jednak w ydz ia ł pow ia tow y może ty lko  postawić 
wniosek do prezydium  P.R.N. o w strzym anie  uchwały, 
k tó rą  uzna za n ie lo ja lną  lub  niecelową, nie może jednak 
samodzielnie te j uchw ały „od rzuc ić “ .

Zarząd Miejski' w  Pasłęku zapytuje:
1) Czy do dostarczenia lokalu dla komisji poborowej 

obowiązana jest ta gmina na której odbywa się po­
bór z powiatu, czy wydział powiatowy?

2) Czy zarząd miejski, który zobowiązany został do 
dostarczenia lokalu odpowiadającego wymogom ko­
misji poborowej, ma prawo przeznaczyć lokal bę­

dący w  użytkowaniu Powiatowej Rady Narodowej 
względnie inny lokal, użytkowany przez organizacje 
społeczne, a nadający się na ten cel, o ile zajęcie 
jego nie spowoduje utrudnienia w  toku prac danej 
organizacji?
Odpowiedź.
A d  1. Na podstawie a rt. 33, ust. (1) ustaw y z dnia 

9 kw ie tn ia  1938 r. o powszechnym obowiązku w o jsko ­
wym, (Dz. U. R. P. N r  25, poz. 220) loka lu, mebli, opa­
łu  i  oświetlenia, potrzebnych do urzędowania kom is ji 
poborowej, dostarcza gmina, w  k tó re j odbywa się po­
bór.

Ustęp 2, l i t .  b powyższego a rtyku łu  głosi, że „w y ­
datk i, połączone z wykonaniem  obowiązków określo­
nych w  ust. (1 ), p okryw a ją : a) w  gminach m ie jskich, 
wydzielonych z powiatowego zw iązku samorządowe­
go —  te gm iny ;

b) w  miastach n iew ydzielonych i  w  gm inach w ie j­
skich —  powiatowe zw iąziłi LUuiorządowe z prawem 
rozłożenia w ydatkow anej k w o ty  na gm iny  uczestniczą­
ce w  poborze“ -

W idzim y z przytoczonego wyżej przepisu, że obo­
wiązek dostarczenia loka lu  dla ko m is ji poborowej cią­
ży na gm inie i  to  te j gminie, w  k tó re j odbywa się po­
bór. Gmina -ta obowiązana jes t dostarczyć nie ty lko  
loka lu  lecz św iatła , opału, oraz urządzenia.

O ile na tę  kom is ję  sta ją  nie ty lk o  poborow i zamie­
szka li w  gminie, w  k tó re j odbywa się pobór, lecz pobo­
row i z innych r gmin, to  w  w ydatkach związanych 
z przeprowadzeniem poboru b io rą  udzia ł wszystkie  za­
interesowane gminy.

A d  2. Ustawa nie daje zarządowi gm iny prawa sto­
sowania przym usu w  stosunku do posiadaczy odpo­
wiednich lo ka li w  zw iązku z obowiązkiem dostarczenia 
(lokalu dla k o m is ji poborowej. O ile  gm ina lokalem  nie 
dysponuje, w inna loka l w ynająć w  drodze dobrowolnej 
um owy. Mgr. T_ Hattowski

Zarząd gm iny  w  L igow ie  prosi o odpowiedź na na­
stępujące pytan ia :

1) czy w  wypadku zniżenia ponad 20 proc. ogólnej 
sumy wym iaru podatku gruntowego na mocy art. 
12 ust. 2 dekretu z dnia 20.III.1946 r. o podatkach 
komunalnych (Dz. U. R. P. Nr. 40 poz. 198 z 1947 r.) 
podlega zatwierdzeniu władzy nadzorczej cały od­
setek przyznanej ulgi, czy też tylko ta je j część, 
która wychodzi poza zasadniczą normę 20 proc;

2) oddania przez jednego właściciela swego gruntu do 
użytkowania drugiemu właścicielowi —  powinna na­
stąpić kumulacja podstawy wymiarowej podatku 
gruntowego dla łącznego obciążenia nim w  całości 
użytkownika obu gruntów, czy też przyjąć podsta­
wę wymiarową dla każdego z nich z osobna i w y­
mierzyć podatek również z osobna;

3) gdy jeden członek rodziny użytkuje obok swego 
gruntu również grunty dwóch innych je j członków 
z obowiązkiem alimentacji co do jednego z nich, na­
leży dokonać kumulacji podstawy wymiarowej po­
datku gruntowego i obciążyć nim w  całości użyt­
kownika, czy też zróżniczkować podstawę wymiaru  
i wymierzyć podatek każdemu właścicielowi 
z osobna.
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O d p o w  i e d ź:

A d  1) P rzy  in d yw id u a ln ym  zastosowaniu 25 proc. 
zn iżki, k tó ra  nie będzie m iała w p ływ u  na ogól­
ną sumę podatku gruntowego w  całym okręgu, 
u lg i stosowane przez władze w ym iarow e w  ogó­
le  n'e wymagają zatwierdzenia władz odwo­
ławczych. T y lko  w  w ypadku, gdy zastosowanie 
poszczególnych u lg  p rzy płaceniu podatku g ru n ­
towego m ia łoby spowodować obniżenie ogól­
nej sumy podatku gruntowego w  całym okrę­
gu (a więc nie ty lk o  w  stosunku do poszcze­
gólnego podatnika) o Więcej n iż 20 proc. 
w szystkie  u lg i zastosowane przez władzę w y ­
m iarow ą w ym agają zatw ierdzenia przez w ła ­
dzę odwoławczą. Powyższe w yn ika  z w yraźne­
go brzm ienia a rt. 12 ust. 2 dekretu o podat­
kach kom unalnych (Dz. U. N r. 40/47 poz. 198).

A d  2 i  3) Należy w ystaw ić  jeden nakaż p ła tn iczy na 
nazwisko użytkow n ika .
U z a s a d n i e n i e :  Zgodnie z a rt. 4 dekretu 
o podatkach kom unalnych (Dz. U. N r. 40/47 
poz. 198) podatkow i gruntowem u podlega gos­
podarstwo ro lne  położone w  jednej gminie, 
a należące do jednej osoby lub  do w iększej 
ilości osób w  częściach u łam kow ych. O bowią­
zek płacenia podatku gruntowego ciąży na 
posiadających gospodarstwo rolne. P rzy czym 
ustawodawca w  art. 5 ust. 2 powołanego dekre­
tu  wyjaśnia, iż za posiadających gospodarstwo 
ro lne  uważa się nie ty lko  osoby mające ty tu ł 
własności, ale również te osoby, k tó re  nie po­
siadając ty tu ’u własności, uży tku ją  gospodar­
stwo ro lne ja k  w łaściciel.
W pierwszym  i  d rug im  w ypadku jeden z sy­
nów  uży tku je  całe gospodarstwo, ja k  w łaśc i­
ciel.

P. Segalewicz

Gminna Rada Narodowa w  Trzebieszowie zapytuje 
czy dozorcy szkolnemu i woźnemu w szkołę powszech­
nej przysługuje ekwiwalent p;eniężny z tytułu cofnięcia 
kart żywnościowych, wypłacany zgodnie z okólnikiem 
N r 38 Ministerstwa Administracji Publicznej z dnia 
13 czerwca 1947 r. w  sprawie dodatku wyrównawczego 
dla pracowników gmin wiejskich za wyłączenie ich 
z zaopatrzenia żywnościowego (Dziennik Urzędowy 
M. A. P. Nr. 4).

O d p o w i e d ź .

Dozorcy szkolnemu i  woźnemu w  szkole powszechnej 
przysługuje ekw iw a len t pieniężny z ty tu łu  cofnięcia 
k a rt żywnościowych.

U  z a s a d n i e n i e :

O kó ln ik  M in is terstw a A d m in is tra c ji Publicznej N r  '38 
L- dz. I I I  S.03306(47) z dnia 13 czerwca 1947 r. w  sprawie 
dedatku wyrównawczego dla p racow ników  gm in w ie j­
skich stanowi, że dodatek w yrów naw czy przysługu je

1. pracow nikom  “gm in w ie jsk ich  w  wysokości 400 zł 
(czterysta) miesięcznie;

2. dla p racow n ików  gm in o uprawnieniach finanso'- 
w ych gm in m ie jskich, gm in w  okręgu podstołecznym 
i w  okręgach przem ysłowych oraz gm in uzdrow iskowych, 
le tn iskow ych itp . z ł 900 (dziewięćset) miesięcznie.

3. dla dzieci p racow ników  bez względu na kategorię 
gm iny i  wysokość podatku wyrównawczego dla p ra ­
cownika dotychczasowy dodatek rodzinny, w  wysokości 
200 zł —  podnosi się do łącznej k w o ty  z ł 500 (pięćset) 
miesięcznie na każde dziecko.

Wobec tego, że zarówno dozorcę szkolnego, ja k  
i  woźnego w  szkole powszechnej, k tó rzy  są opłacani 
z funduszów gm iny  należy uznać, jako  zatrudn ionych 
przez gminę, za pracow ników  gm iny, przeto należy się 
im  ekw iw a len t z ty tu łu  cofnięcia k a rt żywnościowych, 
k tó ry  należy obliczyć w edług zasad podanych w  cyto­
w anym  w yżej o kó ln iku  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
Publicznej...

M gr. S tanisław S lubowski

Prezydium  M ie jsk ie j Rady Narodowej w  Chojnicach 
zapytu je:

1) czy miejska komisja racjonalizacji pracy ma prawie 
wprowadzić racjonalizację agend gminy miejskiej,

2) czy powiatowa i wojewódzka komisja racjonalizacji 
pracy winny liczyć się ze stanowiskiem i wnioskami 
miejskiej komisji racjonalizacji pracy.

O d p o w  i e d ź: 1) M ie jska kom isja rac jona lizac ji 
pracy jest powołana do zaprojektowania, a n ie  do prze­
prow adzana racjona lizacji prac.

2) Pow iatowa i  wojewódzka kom isja racjona lizacji 
p racy, badając stan organizacyjny i  możliwości redukc ji 
w yda tków  adm in istracyjnych gm iny m ie jsk ie j są obo­
wiązane rozpatrzyć p ro je k ty  m ie jsk ie j kom is ji racjona- 
lizacyjne j i  oparte na tych  pro jektach  uchw ały m ie jsk ie j 
rady  narodowej w  spraw ie oszczędności i  usprawnienia 
adm in is trac ji m ie jskie j.

U z a s a d n i e n i e :  M ie jska kom isja racjona lizacji 
P racy powołana na podstawie okóln ika  N r 18 K ance larii 
Rady Państwa w  przedmiocie obniżenia kosztów adm in i­
s tra c ji samorządowej i  je j usprawnienia, jest pomocni­
czym organem publicznym , zobowiązanym i upraw n io ­
nym  do w ykonania ściśle określonego zadania. W nioski 
kom isji, p rzy ję te  przez m iejską radę narodową, stano­
w ią  uchwałę obowiązującą, z zastrzeżeniem zgodności 
je j z is tn ie jącym  ustawodawstwem  i  budżetem. Pre­
zyd ium  pow iatow ej i  wojewódzkie j ra d y  narodowej 
(które ma szerszą, n iż organa m iejskie, możność oceny 
1 porównania celowości p ro je k tu  reorganizacji pracy) 
jest uprawnione na wniosek pow iatow ej wzgl. w o­
jew ódzkie j kom is ji racjona lizacji pracy do wprowadze­
nia zmian w  liczbie i  rozdziale sta tu tu  personelu. W inno 
jednak uprzednio rozpatrzyć k ry tyczn ie  p ro je k t orga­
nów  m iejscowych j  jego uzasadnienie. Jeżeli p ro je k t 

m ie jsk ie j kom is ji (która  reprezentuje bliższą znajomość 
m iejscowych w arunków  pracy) nie b y ł przez władzę 
nadzorczą zbadany, daje to m ie jsk ie j radzie narodowej, 
podstawę do żądania ponownego rozpatrzenia sprawy.

M gr. Bog.

R A D N I !
Jeszcze zdążycie zwiedzić Wystawę Ziem Odzyskanych,

spieszcie się!
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W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w o

DO

PREZYDIÓW  W O JEW ÓDZKICH RAD NARODOW YCH  

I  M IEJSK IC H  RAD NARODOW YCH (zainteresowanych)

W  zw iązku z powołaniem  przez Radę Państwa na 
mocy uchw ały z 15.IX .1948 r. o polepszeniu kom una l­
nych w arunków  b y tu  k lasy robotniczej K o m is ji Nad­
zwyczajnych —  Kance laria  Rady Państwa ustala nastę­
pujące szczegółowe zadania dla tych K om is ji.

I. M iejska Kom is ja  Nadzwyczajna ma następujące
zadania:

a) ustalanie i  opiniowanie, czy obiekty, wybrane 
przez Zarząd M ie jsk i do rem ontu lub  odbudowy z k re ­
dytów , udzielonych przez Radę Państwa w  ramach 
a kc ji polepszenia kom unalnych w arunków  b y tu  k lasy 
robotniczej —  odpowiadają temu celow i oraz czy zo­
s ta ły  wybrane w łaściw ie  z punktu  w idzenia pilności 
i  kolejności potrzeb oraz m ożliwości ich zrealizowania 
w  ciągu r. 1948,

b) kontro la  zabezpieczająca zużytkowanie k redytów  
ściśle według przeznaczenia,

c) wszechstronna kon tro la  prowadzonych prac, 
w  szczególności pod kątem  w idzenia oszczędnego zużycia 
k redy tów  oraz sprawnego i  szybkiego prowadzenia 
podjętych robót,

d) in ic jow anie  społecznej akc ji współudzia łu  zainte­
resowanej ludności w  k ie runku  przyspieszenia w ykona­
nia podjętych prac oraz zwiększenia, ogólnego ich  w y ­
n iku,

e) in terw encja  wobec w łaściw ych w ładz w  przypadku 
trudności w  zrealizowaniu akcji,

f) składanie sprawozdań z przebiegu pracy na wszy­
s tk ich  plenarnych posiedzeniach M ie jsk ie j Rady N aro­
dowej odbywanych w  r. 1948,

g) opracowywanie dla prasy m iejscowej kom unika ­
tów  z przebiegu prac,

h) przesyłanie Radzie Państwa dw utygodniow ych 
sprawozdań z przebiegu a kc ji oraz przesłanie w  te rm i­
nie do 1 lutego 1949 r. szczegółowego sprawozdania z ca­
łe j akcji.

I I .  W ojewódzka K om is ja  Nadzwyczajna ma następu­
jące zadania:

a) ustalanie właściwego rozdzie lnika lub  w yko rzy ­
stania k redy tów  zapotrzebowanych przez Zarządy M ie j­
skie w  m yśl zasad, ustalonych w  uchwale Rady Państwa 
z dn. 15.IX .1948,

b) nadzór nad całością a kc ji na terenie województwa 
w  szczególności zaś korygow ania  ewentualn ie powsta­
łych  w  pracach uchybień,

c) okazywanie pomocy M ie jsk im  Kom is jom  N adzwy­
czajnym.

I I I .  Kom isje  Nadzwyczajne w spółpracują z P rezydia­
mi, w łaśc iw ym i w ojewódzkich i  m ie jsk ich  rad  naro­
dowych oraz korzysta ją  z pomocy b iu r  tychże rad.

IV . Kom is je  Nadzwyczajne odpowiedzialne są za 
ścisłe użycie funduszów zgodnie z zasadami uchw ały 
Rady Państwa z dnia 15. IX . 1948 r.

O K Ó L N I K  Nr. 59
w sprawie podkomisji oświaty rolniczej

Wobec konieczności u jednolicenia działalności spo­
łecznej w  dziedzinie ośw iaty ro ln icze j Kancelaria Rady 
Państwa w  porozum ieniu z M in is terstw em  R oln ictwa 
i Reform  Rolnych zaleca co następuje:

1) Rady O św iaty Rolniczej, powołane przez M in is tra  
Roln ictwa i  Reform  Rolnych zarządzeniem z dnia 15.II I .  
1947 r. u legają lik w id a c ji. Funkcje  ich p rze jm u ją  pod­
kom isje ośw iaty ro ln iczej, k tó re  u tw orzyć należy p rzy 
radach narodowych w  ramach organ izacji kom is ji 
oświatowych.

2) Prace podkom is ji ośw iaty ro ln icze j objęte być 
w inn y  program em  prac kom is ji oświatowej. W  szcze­
gólności do zakresu dzia łania podkom is ji ośw ia ty ro ln i­
czej należy:

a) troska o rozbudowę ośw ia ty ro ln icze j i  współdzia­
łanie w  rea lizow aniu  p lanów  upowszechnienia ośw iaty 
rolniczej,

b) organizowanie pomocy ins ty tuc jom  ośw iaty ro ln i­
czej,

c) organizowanie pomocy m łodzieży w ie jsk ie j w  za­
kresie zdobycia przygotowania zawodowego.

3) W szystkich członków w  podkom is ji pow ołu je  w ła ­
ściwa rada narodowa. W  składzie podkom is ji w in n y  się 
znaleźć osoby, zajmujące się faktyczn ie  oświatą rolniczą, 
a w  każdym razie działacze Zw iązku Samopomocy Chłop­
skiej. Poza tym  w  skład podkom is ji gm innej w in ien  
m iędzy inn ym i wejść gm inny in s tru k to r ośw iaty ro ln i­
czej lub  jeden z nauczycieli szkoły ro ln iczej, istn ie jącej 
na terenie gm iny  oraz komendant gm inny S.P. Pożądany 
jest w  podkom is ji gm innej udzia ł kob ie t — gospodyń 
w ie jskich. W  skład podkom isji pow iatow ej w in ien  m ię­
dzy in n ym i wejść pow ia tow y inspektor ośw iaty ro ln i­
czej i  pow ia tow y komendant S. P., a podkom isji w o­
jew ódzkie j —  naczelnik w ydz ia łu  ośw ia ty ro ln iczej lub 
jego zastępca oraz delegat w ojewódzkie j kom endy S.P.

4) Podkom isje ośw iaty ro ln iczej podlegają regula­
m inow i prac kom is ji oświatowych, k tó rych  są częścią 
składową.

PRZEGLĄD O K Ó LN IK Ó W  K A N C E L A R II RADY  
PAŃSTW A OGŁOSZONYCH W  L IPC U  I  SIERPNIU

1948 R

Nr. 48 .—■ 3.V II. Do Prezydiów  W ojewódzkich Rad N a­
rodowych.

W sprawie zorganizowania K o m is ji Planowania W oje­
w ódzkich Rad Narodowych.

Nr. 49 — 6.V II. Do Prezydiów W ojewódzkich i Pow ia­
towych Rad Narodowych.

W sprawie ak tyw izac ji ko m is ji k o n tro li społecznej gm in ­
nych rad narodowych.

Nr. 50 — 6 V II. Do Prezydiów W ojewódzkich, Pow iato­
w ych i  M ie jsk ich  Rad Narodowych m iasi wydzielonych.

W sprawie pobierania przez zw iązki samorządowe dobro­
wolnych danin.

Nr. 51 — 8.VII. Do Prezydiów  W ojewódzkich Pow iato­
wych i  M ie jsk ich  Rad Narodowych m iast wydzielonych.
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W spraw ie wypełn ienia d nadsyłania zestawień statysty­
cznych zw iązków samorządowych na podstawie budżetów 
na 1949 rok;.

N r. 52 — 16.V II. Do Prezydiów  W ojewódzkich i Pow ia­
towych Rad Narodowych.

W spraw ie uchw ały Rady Państwa o sposobie i  tryb ie  
powoływania obywatelskich ko m is ji podatkowych.

Nr. 53 — 16.VII. Do Prezydiów W ojewódzkich, Pow ia­
towych oraz M ie jsk ich  Rad Narodowych m iast wydzielonych.

W sprawie planowania inwestycyjnego na rok  1949.
Nr. 54 — 19.VII. Do Prezydiów W ojewódzkich, Powia­

towych i  G m innych Rad Narodowych (w ie jskich i  m iast 
niewydzielonych).

W sprawie zakład* 1:m a b ib lio tek  gminnych.
Nr. 55 — 29.VII. Do Prezydiów Wojewódzkich, Pow ia­

towych i  M ie jsk ich  Rad Narodowych w  miastach w ydzie­
lonych.

W sprawie zaopatrzenia szkól w  ophł.
Nr. 56 — 3.V II I .  Do Prezydiów W ojewódzkich, Powia­

towych oraz M ie jsk ich  Rad Narodowych m iast w ydzie lo­
nych.

W sprawie uaktyw n ien ia  K om ite tów  Odbudowv W ar­
szawy.

Nr. 57 —  12.VIII. Do Prezydiów Wojewódzkich, Pow ia­
towych oraz M ie jsk ich  Rad Narodowych m iast w ydzie lo­
nych.

W sprawie poparcia dla Społecznego K om ite tu  Radiofo- 
n izac ji K ra ju .

/ l / O M / ę  Ę M J Ę jd U c S Ę J tJ n ic tU J U

Włodzimierz Szczepański —  Zasady obradowania1)

Ukazało się I I  w ydanie  książki W łodzim ierza Szcze­

pańskiego „Zasady obradowania“ . W  pracy te j autor 
w  prostej i  zw arte j fo rm ie  przedstaw ia całokszta łt spraw 

związanych z prowadzeniem zebrań. Opracowana w  fo r­

m ie przystępnej, książka stanow i omówienie zasad, ja ­

k ie  pow inny być przestrzegane na każdym  zgromadzeniu, 

przedstaw ia obowiązki i  p raw a uczestników zebrania, 

zawiera w skazów ki co do sposobu układania  porządku 

obrad. Uwzględnia również sprawę fo rm y  prowadzenia 

obrad i  zakres kom petencji przewodniczącego zebrania 

Ponadto autor zwraca uwagę na form ę przemówień, 

rozpatru je  zagadnienie głosowania nad wnioskam i sta­

w ianym i przez uczestników, w yboram i i  upraw nien iam i 

mniejszości. Zakończenie stanow i rozdział, wskazujący 

na stosunek w alnych zgromadzeń do organów w yko ­

nawczych.

1) Warszawa, 1948, Książnica* Polska. Wyd. I I  poprawione
i  ¡uzupełnione.

Z M IA N Y  W  O R G A N IZA CJI URZĘDÓW  
IN W A L ID Z K IC H

Jak podaje M in . P racy i  O pieki Społecznej w  ra ­
mach a kc ji zespolenia urzędów niezespolonych z w ła ­
dzami adm in is trac ji ogólnej u legają l ik w id a c ji do­
tychczasowe organa adm in is trac ji państwowej za jm u ją ­
ce się sprawam i inw a lid zk im i, a m ianow icie: G łów ny 
Urząd In w a lid zk i p rzy  M in is te rs tw ie  Pracy i  Opieki 
Społecznej, oraz Okręgowe i Obwodowe Urzędy In ­
walidzkie . ( i ■

Spraw y inw a lidzk ie  załatw iane dotychczas przez wy­
żej w ym ienione urzędy, od dnia 1.IX.48 r. załatw iane 
będą w  dotychczasowym zakresie przez pow iatow e re ­
fe ra ty  spraw  inw a lidzk ich , mieszczące się w  siedzibach 
dotychczasowych Obwodowych Urzędów Inw alidzk ich. 
P rzy referatach tych  będą dzia ła ły  ,tak ja k  dotychczas 
In w a lidzk ie  Kom is je  Rew izyjno-Lekarskie . W  drugie j 
instancji spraw y inw a lid zk ie  załatw iane będą przez 
U rzędy W ojewódzkie w  k tó rych  utworzone zostaną W o­
jewódzkie W ydzia ły  Spraw  In w a lidzk ich  i  urzędujące 
przy n ich Inw a lidzk ie  Kom is je  Odwoławcze.

W  M in is te rs tw ie  P racy i  O pieki Społecznej u tw orzony 
zostanie Departam ent Spraw  Inw a lidzk ich , k tó ry  p rze j­
m ie dotychczasowy zakres działania Głównego Urzędu 
Inwalidzkiego.

Dr Jerzy Starościak — Swobodne uznanie władz admi­
nistracyjnych2)

Prawo może narzucić w ładzy adm in istracyjne j z góry 
sposób za łatw ienia pewnej sprawy, bądź też może te j 
w ładzy pozostawić dużą swobodę. Ta swoboda to w łaś­
nie swobodne uznanie. P rzy p raktycznym  stosowaniu 
te j swobody nasuwa się jednak szereg w ątp liw ości, ja k  
np. czy ta swoboda jest nieograniczona, jak ie  są w arunk i 
je j stosowania i  tp. W yjaśnienie tych  spraw  jest przed­
m iotem  omawianej książki.

A na lizu jąc k ry tyczn ie  dotychczasowe głosy o ty m  za­
gadnieniu, autor przedstawia, na czym pclega swobod­
ne uznanie i  jak ie  rodzaje swobodnego uznania spoty­
kam y w  polsk im  ustawodawstwie. Szerzej u ję te  jest 
zagadnienie k o n tro li nad swobodą działania adm in istra ­
c ji, podyktowane znaczeniem, jak ie  kon tro la  swobo­

dy dzia łania w ładz adm in istracyjnych ma dla p ra w id ło ­
wego funkcjonow an ia  aparatu publicznego ja k  i  d la 
jednostek. Najw ięcej uwagi poświęca autor k o n tro li spo­
łecznej. A u to r n ie poprzestaje jedyn ie  na fo rm a lno­
praw nym  punkcie widzenia, daje także oświetlenie ro li 
i  znaczenia, jak ie  posiada swobodne uznanie dla władz 
adm ln istraoyjnych. Z. R.

2) Warszawa, 1948, Wyd. Książnica Polska, str. 190.
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